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Numera z poprzednich miesięcy 
BOLO St 


„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 
| większych trafikach. 


=l Wozn. Hosp. 
ġl Fteraponta 


Dziś: 4 św. Róbirta M. 
Jutro: | $w. Meds:da B. 
Przypominamy, że za każdą zmianę adresu 
(ło jest poczty, wsi, tytułu etc.) należy zapłacić 
| ZO ct. z góry. Kto tej opłaty nie wiści, ten nie ma 
| prawa żądać zmiany adresu. 
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Przegiąd polityczny. 

| Lwów 6 czerwca. 
Idea rozbrojenia nie sohodzi z porządku 
dziennego dyskusyi pyblinystyczuej we Fran- 
cyi. Najpoczytniejszy dziennik paryski Figaro 
otworzyli specyalną rubrykę dle artykułów o 
taj sprawie i rozpoczął już ich szereg opinią 
Oiwby bardzo kcmpatentnej, gdyż jak zapewnia 


ów armii francuskiej. W prawdzie francuski mi- 
nister wojny w komunikacie urzędowym za- 
| pewnia, żs artyku ten ogłoszony w Figarze nio 
| Pochodzi od żzdnego z oficerów francuskich, 
mimo to jednak podajemy go, gdyż zawiera on 
myśli nader trafne, e zresztą zapewnienie mi 
Mistra nie mcże być uważane za dowód niezbi- 
| ty, jakoby artykuł ten w istocie nie pochodził 
| Od jednego z jenerałów armii francuskiej. 

Na pytanie pierwsze, czy można i czy po- 
winno się dążyć do rozbrojenia, odpowiada aator 


rancyi, jego zdaniem, rozbrojenie byłoby rze- 
Gzą korzystną. 
„Nieraz zwtacawia się nad tem, rzekł 


politycznymi władza wojs.owa musiałaby się 


demokratyczny, parlameniarny i srmia są to 
potęgi, wysiuczające się waajemnie, paraliżują- 
ce się na każdym kroku, nieprzejednane, 

„Idea omiego Earodu ped bronią jest we 
Francyi utopią. Niegdyś duch wojskowy był 
własnością jednej tylko kasty, później stał się 
udziałem pewnej kategoryi ludzi w narodzie. 
Dziś każdy człowiek jest zarazem i żołnierzem 
l obywatelem; jako obywatel rządzi, patrzy na 
rzeczy tak, jak ono mu się przedstawiają, bierze 
imioyatywę w rozmaitych sprawach ; natomiast 
Jako żołnierz musi słuchać ślepo i być istotą 
bierną. — Jestto gimnastyka umysłowa wręcz 
niemożliwa dla natury ludzkiej. 

„I jakaż syżnacya powstaje skutkiem tego? 
, Oto w chwilach, w mtórych niebezpieczeństwa 
grożące narodowi są największe, każdy choiał: 

gios zabierać, gdyż ozuje się obywatelem, 
= ojozyznę kocha, wszelako wtedy właśnie każą 
mu słuchać ślepo. Natura ludzka buntnje się 


rog lat nauczył się zabierać głos w każdej 
kwestyi i wywierać wpływ na bieg wypadków, 
nie chce wyrzec się tego prawa i raczej przy 
| łoży rękę do obalenia rządu. To też w rezul- 
| tacie obalają legalną władzę zawsze wtedy, kie- 
dy jej najbardziej potrzaba, bez względu na to, 
iż od tego zależy może śmierć lub życie narodu. 
„Cechą charakterystyczną demokracyi jest nie- 
= nawiść władzy wojskowej. Ile razy który z woj- 
 skowych wybije się na wierzch, zaraz go zgnio- 
tą demokraci A trzsba pamięiać o tem, że to 
GO się udaje wybornie podczas pokoju, w woj- 
nie często się nie udaje. Powaga wodza wtedy 
tylko szanowaną będzie w obliczu nieprzyja- 
' otela, jeżeli tego wodza jnż w Czasie pokoju 
_ Big boją jego właśni Żołnierze. Zaiste, gdyby 
dziś wojna wybuchła, nie wiem uzegobyśmy się 
mieli więcej obawiać, czy tego Go się stanie za 
plecyma wodzów w kraju, czy też tego, Go nas 
Czeka ze strony nieprzyjaciela.“ 

Czyż pan jeuerał niewądzi, że patryotyzm 
obywateli prowadziłby harmonię między wła- 
dzą cywilną i wojskową? 

„Brednie! My żołnierze będziemy się bili, 
ale Bóg wie, co aig tymczasem stanie w kraju. 
Przypuśćmy, że stoczono bitwą. W tej bitwie 
trzeba było powierzyć jenerałowi na prawem 
skrzydle wykonanie pozornego manewru, który 
z góry obliczony był na to, że prawe skrzydło 
przegrać musi. Trzeba jednak było poświęcić 
je, eżeby zapswnić zwycięstwo skrzydłu lewe- 
mu i środkowi. Jeduakża w naszym kraju krzy- 
kaczy jaki byłby tego rezultat? Oto wszyscy 
powstaliby przeciw jenerałowi, dowodzącemu 
prawem skrzydłem. Zdegradowanoby g», to 
głupstwo; rozastrzelanoby go, to jezcze miawiel- 
ka bieda; ala zhańbionoby go, a ua to przecież 


SZWAT 


Powleść współoŁasna 


przes 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg daiszy), 
Kamerdyner się zmięszai. Po chwili na- 
mysłu odrzekł: 

— W Werbkowicach! i 

— Jakie wrażenie na panu zrobiła wiado- 
mość, że pani hrabina wyjechała? 

Stery Jan znowu się zamyślił. 

— Naj rzód, — rzekł, — pan, odkąd pierw” 
szy raz pojechał do Werbkowic, zmienił się 
bardzo. Jest taki, jakim był przed siubem. 

— To znaczy? 

— & niczego sobie nic nie robi. 

— A po drugie? 

— Po drugie pan hrabia nie wie, że pani... 

e pani? 

Sługa nie śmiał dokończyć. 

— Mów! — krzyknął hrabia. 

— Nam się wydało, że paui hrabina zwaryo- 
wała, — szepnął Jan, 

— I 0a tego nie wie? 

— Zdaje mi się, że nie wie... 

Po pauzie hrabia badał dalej: 

— Powiedz mi. Wy, sługi, wiecie zawsze 

wszystko najlepiej.. Powiedz mi, jakim sposo- 


bem hrabia powrówił do tej wiedźmy? Jak? ou? | łać. 
kiedy ? 


— Pan hrabia nie wie? 


| 


ów jenersi, jak w dzisiejszych okolicznościach ! 
armia mogłaby działać, z jakimi czynnikami į 


iczyć i przychodzę do przekonania, że rząd i 


Przeciw temu, człowiek, który przez długi sza- | 


Lwów — (Czwartek dnia 7 Uzórwca 
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nie wystawi się żaden żołnierz. W Niemczech 
co innego. Ja sam widziałem w Berlinie kapi- 
tana, przeshodzącego przez tłum ludzi: wszyscy 
ustępowali mu z uszanoraniem. Albo ów wy- 
padek z jenerałem niemieckim, który oburzony 
do żywego, dał w twarz pewuema pyszałkowi. 
Sąd cywilvy wprawdzie skazał jenerała, ale 
cesarz ułaskawił go bezzwłocznie i cdznaczył 


orderem. Taki to dach wojskowy panuje w|jednak, że wcjna na morzu pedobałaby mu się, 
Niemczesh i w taki to spotób mogły Prusy | pieści bowiemm bardzo swą flotę i stworzył z niej 


jstwcrzyć armię netodową. We Francyi jednak 
duch wojszcwy upada z każdym daiem, to też 
szanse zwycięstwa wymykają się nam z rąk 
coraz bardziej.“ 


Ależ przyjażń Rosyi?... przecież ona także 


Fedakcya, opimą jednego z naczelnych jenera- 608 znaczy ! 
* „Bez wątpienia przyjażń oara rosyjskiego 
jest potężnym setutem w naszym ręitn. Trzeba | 


jedna psmiętać o tem, że Rosya — licząc od 


(dnie wypowiedzecia wojny — musi co najmniej 


sześć tygodni stracić na zmobilizowanie swej 
armii, » w takich warunkach trzy lub cztery 
korpusy niemieckie potrafią tak zaszkodzić Ro- 


|575, żo mie będzie mogła na razie zdobyć się 


na żadną nagłą akcyę. O, mądrzy Niemcy, oni 


| przewidzieli to wszystko! A zresztą, nawet gdy- 
A | byśmy zwyciężyli, ileżto trudności olbrzymich 
artykulu, ów jenerał francuski, twierdząco. Dia | 


napiętrzyłoby się dokoła nes! W najkorzyst 
niejszyim razie doprowadzilibyśmy do znsutrali- 
zowania Alzącyi i Lotaryngii.“ 

Czyż dzisiejszy saa rzeczy nie jest rą- 
kojmią pokoju ? 

nlax poniekąd: Mówi 
vis pacem, para bellum, a 
to przysłuwie na: si vis 


się zwykle si 
je  zmieałbym 
belium, para bel- 


| lum, Powinno się dobrze wiedzieć o tem, 


co się chce robió. Siła jest rękojmią pokoju, 
ale kosztuje bardzo drego, ustawiczna zbrojenia 
się zrujaują nas. Dziś już, aby zażegnać ewen- 
tuslność wojny, wydajemy corocznie prawie 
miliard franków, nie licząc wydstków nadzwy- 
ozajnych, która musimy ponosić, jeżali chcemy, 
aby armia nasza stała na wysokości armii nie- 
mieckiej. Oto właśnie mamy nasze karabiny 
Lebla i nasze armaty zastąpić nowemi, będzia 
to kosztowało szesbset do sv dmiuset milionów. 
A każdy nowy postęp w rusznikarstwie wy- 
woła nowe wydatki tego rodzaju. A jednak, 
pom.mo tych wszystkich ofiar, pomimo, że w 
taoryi będziemy megli zmobilizować naszą 
armię tak samo szybko, jak Niemcy, pomimo, 
że bzdziemy tak samo, a może nawet i lepiej 
uzbrojeni, aniżeli oni, będą mieli Niemcy nad 
nami olbrzymią przewagę.” 
Jaką ?... 


„Oto tę, że będą mogli zaskoczyć nss z 


nienacka. W Niemczech bowiem sam cesarz j nio, wojna mogłaby stać się konieczną. Cóż to 
tylko decyduje o wojnie i pokoju, u nas zaš jsdnak szkodzi ? 


wiedy, gdy potrzeba będzie działać, zaczniemy 

tracić godziny i dnie całe na puste gadaniny. 
Ależ przed wkroczeniem do krsja nieprzyja- 

cielskiego trzeba wypowiedzieć wojnę? 


„Wypomiedzieć wojnę? To było dobre 
niegdyś, dzis Niemcy tego zwyczaju nie bra- 
iiby zanadto skrupulatnie. Wiem przecież z 


bardzo wiarygodnego żródła, że trzy lata temu, jw dzisiejszych okolicznościach zwycięzca po- 
po znanych gorszących zajściach w Paryżu, ; żarłby wprawdzie zwyciężonego, ale sam umarł- 


wywcłanyah przyjaziem matki cesarza Wil- 
heima II. niemiecki sekretarz stanu Marschall 
w wilię odjazdu cesarzowej z Paryże, poszedł 
do naszego ambasadora w Berlinie i 
mu te słowa: „Panie ambasadorze! Nikt nie 
pragnie tak gorąco pokoju, jak my, wszelako 
dziś rano z wielkim trudem zaledwie udeło się 
sam powstrzymić cesarza od wydania rozkazu, 
aby wojska nasze wkroczyły na ziemię fran- 
cuską. Staraj się pan jadnak, aby przed od- 


jazdem cosaczowej z Paryża uia ponowiły się | musiałbym myśleć przedewszystkiem o tem, 
tego rodzaja zajścia, bo zaiste nie wiem czy | kióżędy z nią przemsszerowkó i co jej dać jeść. 
ndałuby się nam jutro powstrzymać ce'arza od) Wojus między narodami w dzisiejszych wa- 


tego, co chciał dziś uczynić!.* Pamiętacie 
wszyszy, jaki sash cgarrął wtedy nasze sfery 
rządowe, jak przyspieszono o godzinę cdjazd 
cesarzowej. Gdyby jednak nie udało się było 
wówożas rządowi zapobiedz awanturom, coby 
się było stało? Oto nasze wejska zostałyby 
zaskoczone z nienacka. Pomyśleć tylko, jaki 
efekt moralny wywołałaby tego rodzaju wia- 
domość ! 

„I podczas gdy w usszym parlamencie 
gadunoby i gadano, pociągi niemieckie zwio- 
złyby wszystkie siły Nismiec na naszą ziemię”, 


| DO E SW 


| 


powiedział į żliwą Dawniej pragnął:m gorąco wojny, mR- 


— a nz A E a A A MA nn mA 


A zatem pokój esłej Europy zależy tylko | przez pewien czas wypadnie żywić ludzi tem, 


od cesa'za Niemiec? 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


Cena prenum. na prowincji” 
Miesięczna złr. 1'10 | Półroczna ztr. 
Kwartalna u | Roczna 
Za zmianę adresu opłaca się 30 

Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 

' Da przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 

dodawać 5 et, 


6 
w 13 
et. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stroniey: 
Wiersz petitowy albo jego miejsce 
W „Drabnych ogłoszeniach za każde 
słowo drukiem petitowym po , 5 


10 et 
3 n 


zai tłustym gí rmondem po . f E 4, 

Korrespondencye prywatne za każde 
słowo drukiam petitowym po . A fiy 
Nadestane ns trzeciej stronicy: 

Q głoszenia, wieraz petitowy alno jega miejace 8 ct. 

Reklamy $ 4 4 3 g A 

Nekrologis , 5 5 . , 5 5” ziPŹ 

Ogłoszenia do „Przeglądu* przyjmuje „,BIU- 
RO DZAENNIKOW* ul. Karola Ludwikal.9. 


Wschód siońca g.4m 
Zachód JA 


co się znajdzie na miejscu. Czyż to podo- 


„Przynajmniej wojna od niego zalsży. Na | bieństao? A gdybyż jeszcze musiało się my- 
szczęścia pomimo gorącego temparamentu jast- | śleóć o wyżywien'u ludności cywilnej, mieszka- | zupełnie jasna i dla obozu kozserwatywnego 
to mąż rozumny i panuje ną! sobą. Nie ma- | jącej w tej piowincyi?! W okolicy tej, jestę korzystna. 


rząa o zyskaniu większej sławy wojennej, ani- 


dajmy na to 1500 piekarzy, sle tylko trzecia |” 
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50 


z e Daune SOO. O E "TP, 
Długość dnia g. 15 m. *5 


Przybyło dnia od wczoraj 2 


ad 


m. 


dyplomatycznem, natenczas powstawała sytu- 
acya, oparta na fałszu, gdy na prawdę po 
uchwale Izby maguatów 10 maja sytnacya była 


Obóz ten niewątpliwie udaremni śluby 


żeli zyskał jego dziad, praguąłby on wyzrobiój część ich przekroczyła 45 lst, a zatem nie po: |oywilne, byle korona także nadal zachowała 

j trzebuje stawać pod broń. Ci piekarza nigdy |zupełną neutralność. Ale wszelkie łączenie 
nie nadążą wypieć potrzebnego chleba. Zawód ikwestyi kościelnej z prawno-politycznemi, albo 
piekarza jest tak ciężki, że kto w nim.. prze- j uar«dowoścowemi (według smutnych wzorów 
kroczy 45 lat, ten będzie miał je:zcze dość ir. 1848), zupełnieby ubezwładniło magnatów i 
sił do sprzedawania chleba, ale nia do upie- | episkopat madziarski i mogłoby sprowadzić 
sienia armii rząd nie kędzie w stanie obronić | czenia go. ` 


sobie piękne imię podczas pokoja. Być moża 


prawdziwe oacko.* 
Ależ obawiać się należy, ie w razie znie- 


się przed rawolucyą ? 

„O znpełnem zniesienia «call nikt nie 
mysli, idzie tylko o zrednkowsemwe jaj do UB- 
kich rozmiarów, eby mogła r rzymać porzą- 
dsk wewnątrz kraju, t. j. nie drpuścić do wej 
ny domowej. Byłaby ona wiedy rodzajem 
bardzo licznej żandarmoryi, broniącej porząd. 
ku społacznego przed jej nieprzyjaciółmi, tak 
saiuo jak dzisiejsi żandarmi walczą zs złodzie- 
jami i mordsroami. “ ; 

Czyż zdaniem pana jenerała byloby rze- 
czą dobrą utrzymywać w łonie narodu ermię 
przeznaczoną wyłącznie do zwa'czania pewaej 
części tego narodu? 

` „Jestto kwestya sentymentalizmau, którą 
woale mnie nis zajmuje. Bə czyż państwo nie 
me prawa czuwać przedewstystkiem nad swem 
bszpieczeństwem ? Skoro tządziiny się prawa: 
mi stworzonemi przez większość, musimy ; Cd- 
dać się tym prawom * 
Jednakże tąka armia żandarmów, zostająca 
w u:tawieznej styczności z ludnością cywilną, 
mogłaby w końcu suma zarazić się ideami 
przewrotewemi. Przecież i regularna wojska 
podnosiły nieraz broń? 

„Bez wątpienia; io też najlepszy systers 
użyciw armii regularnej przeciw buntowi jest 
teu, by trzymać ją w konzarach aż do osta- 
tniej ohwiii, gdy ma wstąpić w akcyę. Tego 
jednak z armią żandarmów uie potrzebuje- 
my się obawiać. Główną dźwignią czynów 
człowieka jest jego interes. Bądź pan pewny, 
że jeśli ta armią żandarmów byłaby dobrze pła- 
ina, m najmniejsza wykroczenia połączone 
byłoby z utratą posady, wtedy tak. žan- 
darm nie myślałby o słażenia ideom ' prze- 
wrotowym. 

„Jeszcze jedna rzecz. Oty nies *órzy poli- 
tycy utrzymywali niedawno, że rozbrojeni3 
musiąłcby koniecznie wywołać wojną. W isto- 
cie, skoro pokój dzisiejszy utrzymywany jest 
tylko przez obawę strasznej katastrofy, jaka 
musiałaby wyniknąć za staraja sig olbrzymich 
armii nowoczesnych, to gdy ta obawa Uusia: 


„My obawiamy się tylko katasirofy, o któ- 
rej wyżej wspomniałem. Gdyby się zaś wojnę 
ziokalizowało i przez częściowe rozbrojenie 
zmniejszyło się jej rozmiary, to one nie mogłaby 
jaż sprowadzić ostatecznej katastrofy. Wie by- 
izby juź klęską straszną dwóch narrdów, ska- 
zanych na znikniącie z powierzchni ziemi, bo 


by także na niestrawnceść. Zresztą przyznam 
się, Że nie wiem nawól, czy w piaktyca wojna 
taka, jakiej się obawiamy, byłaby nawai mo- 


rzgłem v tem, aby się w niej wsławić i zapi- 
gad me imię w historyi. Dziś, widząc co się 
dzieje, ziaieniłem zdanie. Dawniej, postawiony 
na ozsle armii co najwyżej 250-tysięcznej, my- 
ślałbym tylko o tem jaz ją ustawić do boju, 
dziś gtójąu na czele  kilkumiłionowej armii, 


rankach byłaby właściwie zatrzymaniem życia 
tych narodów. Zabrakłoby eblebaz, zabrakło- 
by koni, zabiakłoby ludzi do spełniania robót 
roimych w polu, zabrakiuby ludzi do prowa- 
dzenia fabryk, zabrakłoby wagonów i wezów 
do przewożenia wojsk. Inżynierowie powiedzą 
wam, że skoro cały korpus armii z końmi i 
zaprzęgumi swymi przejdzie gościniec, to tek 
go zniszczy, że drugi korpus jaż tamtędy przejść 
nie może. 

„Dajmy na to, ża most zostanie zerwany, 
lub w powietrze wytadzozy i że wskutek tego 

Małe dowe O PS 


a | 00 O L Jk 
— Wiem, mówił mi Michał, aio.. cóż ty o 
tem sądzisz? ty, stary przyjaciel domu... 

Kamerdyner tym razem długo się nemy- 
slal. Wreszcie odezwał się poważnym toem: 

— Proszę pana. Bardzo to latwo baronowej 
przyszło. Mogła z każdej chwili korzystać. Ona 
wiedziała o wszystkiem, co się u nas dzieje, 
wiedziała... 

— Jakim sposobem? — podchwycił zdziwio- 
ny hrabia. ] 

— Ona miała tu szpiega. Michał jest narze- 
czonyn, jej panny służącej, która tutaj dawniej 
siużyła, Oną prawie codzień na zwiady tu przy- 
jeżdźała... 

Pan Artur uśmiechnął się szy derczo, ale i 
smutne zarazem. P;zyszło mu nagle do głowy, 
że może On sam nastręczył pani Waleryi spo- 
sobność wznowienia romansu  niefortunnem 
wmięszaniem Michałą w domowe sprawy czaj- 
nickie. Ten szczególny traf bawił go niemal 
swoją oEropneścią. Gdyby wierzył w wyższą 
siłę, kierującą kazdym czynem ludzkim, toby 
musiał w tych wypadkąch uznać karę za ja- 
kieś swoje grzechy. Ale zą jakie? Czy za to, 
że chciał utrzymać upadający ród Czajskioh ? 
Czy za to może, iż tej czarownicy, z którą Się 
miał niebawem widzieć, podstępem wykradł 
Ludwika ? ; : 

Zerwał się z krzesła i zawołał: 

— Każ zaprzęgać i zajeżdźać | 
Gorączka go ogarniała, Potrzebował dziz- 


XXII. 
W małym saloniku pałacu werbkowiokie - 


go pani Walerya wpatrywała się w tlejący 
ogień na kominku. Obok niej na bujsjącem się 
krzsśle siedział Ludwik. “S wiatło wiszącej lampy, 
różowym przykiytej abażurem, rzucało promie- 
nie na ich oblicze, wyrażające błogie zadowo* 
nienie i spokój. ; 

Oboje przypairywali się rozżarzonym wę- 
gielzom w kominku i nie przerywsli milczecia, 
jaz gdyby tą cisza z tem poczuciem znajdow ania 
się przy sobie miała dla nich niezmiernie wie- 
le uroku. Po” e 

Pani Walerya wyglądała młodziej 1 pię- 
kniej niż kiedykolwiek. Zamiast zwykłego zło- 
śliwego uśmiecku twarz baronowej przy brała 
obcy sobie wyraz isgodności, co pozbawiało ją 
wprawdzie błysków sprytu i dowcipu, ale do- 
dało wdzięzu. Ludwik zaś był znowu takim, 
jakim był zawsze, jakim go przynejmniej Ona 
znała: nietroszczącym się O nio, nieśpieszącym 
do niczego, zadowolnionym z obecnej chwil i 
ażywającym. - 

— Wiesz, co — odezwała się kobieta, — Nie 
mogę tego pojąć, żeśmy przez całe długie dwa 
lata byli rozłączeni. 

— I ja również, doprawdy... również, — od- 
rzekł hrabia, — właśnie o tem samem teraz my- 
ślałem. 

— P:'zypominasz soebie, jak dawniej często, 
milcząc, myslelismy o jednem. C'était le charme 
de notre union. 

Ludwik rmaruknął coś w odpowiedzi i zæ- 
panowała zaów w pokoju cisza, przerywana 
tylko regalaruem a głośnem cykaniem staro- 
świeckiego zegara w przyległej sali, 


z A O A m O CC AD A AEK E S SROZZDCCOR 


katastr.fą dla monarchii, Dzisiejsze Węgry 


„Rozbroienie zstem arzua sią samn | Fozporządzają całkiem innami siłami, niź w r. 
pzoa się. Jedyną przeszkodą jest Alzecya | 1848, a druga interwencya rosyjska, której z 


z Lotaryngia. Po 
ważne usługi, gdyby bowiem nie było patryo- 


roku 18/0; oddała nam oną 


takiem uzragnieniem wyglądają dr. Vaszaty i 
inni pansla*iści, zadałaby cios śmiertelny nie- 


tycznej kwestyi Alzacyi i Lotaryngii, naród į tylko Koronis św. Szczepana! Dlatego w inte- 


nacz nie podmiódłby się tak rychł» z upadku. 
To też Bismark popełnił gruby błąd, wciala- 
jąc te prowincye do państwa niemieckiego. 
Dziś jednak, oddawszy nam tak waźns usługi, 
dwie te prowincye są nam nie na rękę. Być 
może, że nenuiralizącya ich w drodza plebiscytn 
najlepiejby rozwiązała tea problem, W ka- 
żł1ym razie kto inny, a nia Francya może dać 
do tego sygnał.* 


Przesilenie węgierskie. 


Piszą nam z Wiedaia 4 czerwca : 
Ci, którzy Monarsze zalecili na prezesa 
gabinetu węgierskiego bana hr. Khuen-Heder- 
varego, popełnili gruby błąd polityczny. 


| 


resie monarchii trzeba gorąco pragnąć, aby 
szczęśliwie zlokalizowańego na polu ślubów 
cywilnych zatargu pomięizy stronnictwami 
węgiersziemi, żadną miarą nie przerzucano na 
inxe pola. ` 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 4 ozerwoa. 


Po zamknięciu rady państwa życie poli- 
tyczne bardzo powolnem bija tu tętnem. Cała 
uwaga zwiócona jest na Pesz5, gdzie rozgrywa 
sią bardzo doniosłe przesilenie gabinetowe i na 
Głalicyę, której wystewa powszechna budzi tu 
wielkie zajęcie. — Z innych wypadków tems- 


3 80|tu do dyskusyi nastręcza jeszcza tylko proces 


nie zalecili kouserwatywni magnaci węgierscy, , karny urzędnika asekuracji „Riunione“ p. Pol- 


jest rzeczą pewną. W sprawach politycznych 
bardzo dużo znaczą czasem tak zwane impon- 
derabilia. Na czele gabinetu austcyackiego stol 


litzera, będący echem zamka ętej dwa dni temu 
sesyi parlamentarnej. Prokuratorya oskarżyła 
p. Pollitzera o zbrodnię wymuszenia, tudzież o 


ks. Windischgraciz, a ban Chorwacyi otrzymał | zbrodnię gwałtu publicznego, popełuioną przez 


misyę objęcia rządów w Budapeszcie 


Do- | niebezpieczne pogróżki, posel Kaiser zaś za- 


kłednie obeznani z dziejami i stosunkami wie- | skarżył go o obrazę czci. Cała sprawa jak wia- 


dzą doskonale, ża dziad dzisiejszego prszeJa | domo 


gabinetu anstrya-kiego, marszałek ks. Win- 
dischgraotz, chociaż zwalczał rewolucyę wę" 
gierską, jednak wobeo swych cenżralistyoz: 
mych kolegów, jak Bach, wytrwale bronił hi- 
storycznych praw Korony św. Szozeyaua ; 
wiedzą, że dzisiejszy prezes gabinetu austrza- 
ckiego lojalnie przystał na ugodę r. 1867-go, 
i wiedzą nareszcie, że dzisiejszy ban Chorwa- 
cyi hr. Khuen:Hedervary mie podziela w ni- 
ozem panslawisty czno - antimadierskich poglą- 
dów Jellaczyca. Atoli szarsze koła, nia obszna- 
ne równie dokładnie z faztami hustorycznemi, 
w tym wypadkowym zbiegu okoliczności, że 
ke. Windischgraeta rządzi w Wiednia, a ban 
Chorwacyi zostaja wysłany dv Dadapszztu, do- 
patrzą fatalnej analogi. Mniejsza o to, że hr. 
Khuca Hsdervary'amu misya nie udała się, ale 
i na później ta w opinii tłumów fatalna ans- 
logia z roku 1848 niepotrzebnie napręży sto- 
sunki prawxsopolityczne pomiędzy Węgrami a 
Wiedniem. 


poszła o to, że poseł Kaiser wniósł w 
Radzie państwa isterpelacyę, w której zarzucił, 
ża towarzystwo „Riunione Adriatica di Sicarta* 
jest majątkowo bierne i aby uchylić się od pła- 
cenia podatku dochodowego przedkłada władzy 
skarbowej niezgadue z prawdą bilanse, z któ- 
rych okazuje się, żs nie ma ono żadnych czy- 
stych dochodów, a mimo to płaci akoyonaryu- 
szom swoim dywidendy. — Owoż nrzędnik te- 
go towarzystwa „Riunione* p. Pollitzer będący 
zarazem oficerem rezerwowym napisał p. Kaise- 
rowi list, w którym grozi mu, że przyjdzie do 
niego i jako oficer, szablą nadaną mn przez 
Cesarza obija go. List ten oddał poseł Kaiser 
prokuratoryi. Bió się na szable z Polhtzerem 
nie choiał. 

P. Pollitzer zaś napadi na Kaisera na 
ulicy ze szpierutą i powiedziawszy kilka obel- 
żywych słów uderzył go nią, za co go policya 
bezzwłosznie aresztowała. 

Owóż prokuratorya upatrywała w napisa- 
niu i edesłarin owego listu przez p. Pollitzera 


Nie należało żadaą miarą przerzucać kwe- | zbrodnię wymuszenia, zmierzającą do tego, 
styi na to pole i też nie zachodziła żad:a kn jażeby na p. Kaiserze wymusić jaxieś świadcze- 
temu potrzeba. Kwestya śinbów cywilnych | nie lub zaniechanie czegoś, np. odwołanie tego 
stanowiła wyłącznie wewnętrzną kwestyę wę- | co w interpelacyi powiedział. 


gierską, w której walczyły ze sobą węgierskie 


Pollitzer tłumaczył się przed sądem nad- 


stronnictwa: liberalne i konserwatywne. Stron- ;zwyczajnem swojem rozdrażnieniem po inter- 


nictwo konsarwstywaa, rozporządzając więk- 
szością w labie magnatów, obaliło projekt rzą- 
dowy. W takich okolicznościach p. Wekerle 
mógł albo pizestaóć ministrować, aie cofnąć 
projekt o Slubach eywiluych, albo obstawać 
przy nim i otrzymać dymisyę. Nasiępnie do 
złożenia nowego gabinetu należało powołać 
jednego z tych konserwatywnych magtatów, 
kiórzy Sioją na czele opuzycyi, która s;rowa- 
dziła upadek projektu o ślubach cywilnych. 
Natomiast wezwać do złożenia uowego gabi- 
netu hr. Khuen-Heda vVa-"y'+go z upoważzieniem 
;rzeprowadzenia projektu o slubach cywilnych, 
sprzeciwiało się wszelkiej logice konstytucyj- 
nej. Jsżeli hr. Khuen-Hede.vary miał ba serys 
przeprowadzić program Wekezlego, natenczas 
równało się to zuprineomu igno owaaiu uchwały 
Izby maguatów i musiało w kołach kasolicko: 
konserwatywsych wywołać stanowczy opór, 
który też już przedwczoraj otwaecie zapowie- 
dział organu hr. Fe;d. Zichego, naczelsika stron- 
niebwa katolickiego ; jeżeli zaś zapewnienie hr. 
Khuen-Hedervary ego, że przeprowadzi śluby cy- 


wilne, było jedynie chwilowym wybiegiem 


Było im widocznie bardzo d2brze. Czajski 
wciąż hustał się, wtórając eichemi uderzeniami 
bieganów fotelu zegarowi. Baronowa w milcie- 
niu napswała się swojsmm szczęściem. Ludwik 
był jej tak putizebnym do źżycia, jak słońce 
roślinie, jak ciepło trawie, jak rosa liściom. 
Czasem sprawiała jej przykrość myśl, iż tən 
człowiez miał żonę 1 obowiązki, alo na krótko. 
Jeśli go odzyskała, prawie gorętszego niż po- 
przednio, to dość miała na to rozumu, by go 
już więcej nie utracić. Doświadczenie ją nau- 
czyło, 14 Ludwik należał do rzędu tych męż- 
czyzn, którym nie dość pozwaiać się kochać, 
ale którym trzeba ciągle kazać, aby kochali. 

— Jakis stary pau przyjechał końmi z Czuj- 
nik i idzie tutaj, — zameldował słażący. 

— Nia przyjmują! —- zawołała pani Wale- 
rya powstając. i pm 

Wyglądała w tej chwili prawie groźnie. 

— Idzie! — odparł lokej. „,  . . 

Usłyszawszy ciężkie kroki, zinierzająse ku 
apakowi, barouowa poznała, jakby instynktem, 
chód pana Artura. 

= Paa Artur! — szepnęła do Ludwika, Po- 
chwyciła gu za ramię, wyciągnęła gwsliem 
prawie z fotelu i popchnęła ku ciężkiej porty- 
erze, za którą wszediszy, znalazł się w jaj go- 
towalni. Następnie przywołała na oblicza zwój 
wyraz wyzywający 1 hardy, ironiczny i say- 
derski, 60 JEJ przyszło z największą łatwością, 
bo cała się wzburzyła, czując zbliżającego się 
nieprzyjaciela, który jej tyle bólu sprawił. 

— Ach! hrabia! — zawołsła ze śmiechem. 
— Prędzejbym się była spodziewałą... nie wiem 


pelacyi Kaissra. Po owej iaterpelacyi p. Kaisera 
nadchodziły bowiem do Towarzystwa zewsząd 
telegramy z t:wożliwemi zapytaniami, . czy 
instytut ten naprawdę likwiduje. Niektórzy 
klienci towarzystwa gstowi byli nawet straty 
pewne penieść, byle wycrfać się ze swoich 
interesów z zakładem. Nawet na Poliitzera, 
który werkował klientów tcwarzystwu, posy- 
p ły się zarzuty, że oszukał 1mteresautów. 
Nadto, jak utrzymuje p. Pollitzer, ataki prze- 
ciw towarzystwu przygotowane były od dawna 
już Antyscmiskio pisemko Kritische Revue i 
tutejszy dziennik Luegera i Schneidera Deu- 
tsches Volksblatt przyniesły były artykuły kłam- 
li*e przeciw „pewnemu“ zakładowi asekuracyj- 
nemu, bez wymisnienia jednak nazwiska tego 
zat ładu. 

Autor tych artykułów, niejaki Elgar Hor- 
man Geidər, starał się następnie o posadę je- 
neralnego sekretarza w instytacie, ua który 
tak napadat, (Żaby w dyrekcyi towarzystwa 
wiedaiano o tem, że w astykułach ewych o 
n Riunione“ mowa, artykuły owe, nie wymie- 
niając nazwy zazładu, zaopatrzono dopiskami 


czego... niż widzieć pana? u siebie? o tej po- 
rze” w Werbkowioach ? 

wskazała mu krzesło i usiadła sama. 

Pam Artur bez dłuższych przemówień 
wprost przystąpił do rzeczy : 
Przybyłem przed godziną do Czajnik je- 
daym tchem z Warszawy... Ludwika widzieć 
muszę, a jeśli panią napadam, to dlatego, ża 
mi ne sekundach zależy. 

— Doprawdy? Zdarza się to cząsem, ale... 
hrabiego Czajskiego u mnie nie ma. 
Pani! — zawołał pan Artur, — zlituj się ! 
Nie grajmy au plus fin, bo do gry tej dopra- 
wdy siły nie mam. Ludwik jest tutaj. 

— Niema go! — pochwyciła oburzonym to- 
nem kobieta. 


Hrabia się pohamował, 


— 


e TA zawołał, — możesz nawst pani ka- 
zać tinżbia wyrzucić mnie stąd, jeśli jestem 
natrętny... 

— Ovh! — zaśmiała się baronowa,—tego nie 


uczynię, choóby przez wzajemną grzeszność. 

Szak w swoim czasie, gdym pana napadala 
w jago domu, „rzyimowałeś mnie z uprzej- 
mością. 

— Pani! — odparł hrabia, — są możliwe, ale 
niedozwolone zemsty.. niedozwolone!!! Ludwika 
widzioć muszą.. 

Baronowa powstała i rzekła z gestem 
rękì : 

— Szukaj go pan... 


(Ciąg dalszy nastapi, 


~ 
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ołówkiem: „Riunione adriatica di Sicurta* i 
tak je przesyłano do biur towarzystwa). Oozy- 
wiście Geider nie otrzymał żądanej posady, a 
za to prowadząc dalej walkę przeciw Towarzy- 
stwu, natchnął posia Kaisera do jego interpe- 
lscyi. Pollitzer oburzony skutkami interpelacyi, 
napisal list Kaiserowi, spodziewając się, że go 
zmusi do traktowania sprawy w sposób hono- 
rowy t j do wyzwania swego przeciwnika na 
pojsdynsk. P. Kaiser postąpił sobie jednak, jak 
wiemy, inaczej. 

Trybunał w wyroku swoim nie uznał czy- 
nu p. Politzera za zbrodnię wymuszenie, lecz 
za zbrodnię gwałtu publicznego przez niebsz- 
pieczna pogróżki, motywując to tem, że po- 
gróżki zawarte w liście p. Pollitzera były tə- 
go rodzaju, iż p. Kaiser mógł skutkiera nich 
żyć przez pawien czas w trwodze. Za tę zbro- 
dnię, tudzież za obrazę honoru skazano p. Pol- 
litzera na cztery miesiąca więzienia. 


Berlin 31 maja. 
(Ankieta rolnicza. — Nowy organ rolników. — 
Kwestya wychowania dziewcząt) 
() Sprawą podniesienia stanu rolniczego 
w Niemo»ech, chylącego się coraz bardziej do 
upadku, zaczyna rząd zajmować się na seryo. 


W tym ceiu zwołai minister rolnictwa Heyden 
ankietę, złożoną z wybitnych rolników i pro- 
Pierwsza posiedze- 
nie tej ankiety odbyło się wozoraj. Miało ono 
zastanawiano 
się tylzo nad przyczynami upadku rolnictwa i 
rzncano ogólne myśli, jakby tsmu złemu zara- 
dzić. W tej pogadance zarysowały się wybitnie 
dwa prądy. Uczeni teoretycy, jak dr. Sering 
z Berlina i dr. Gierceke z Charlottenburga i inni 
dowodzili, że przyczyną upadku rolnictwa jest 
głównie nadmierne obdłażenie hypotak, które 
wzmaga się w spnzób zatrważający. N. p. w osta- 
tnich latach siedmia wzrosły dłagi ciążące na 
większej wiasnośzi w Niemcezsch o miliard me- 
rek, Chłopi byli do niedawna w lepszam poło- 
żenin, odkąd jednak zaprowadzono nieograni- 
czoną swobodę obdłużania własności chłopsziej, 
korzysteją, oni zbyt pochopnie z tej swobody, 
to też i ich czeka smu:na przyszłość. Aby po- 
módz rolnictwa, należy więc przadewszystkiem 
ograniozyć swsbodę obdłużsnia hipotek, tak, 
aby w ustawie oznaczono maximum diugn mo- 
gąreso giężyć na hypotece. Nadto należy za- 
bronić zaciągania dłngów innych, jak tylko 
w formio niewypowiedzialnej amortyzującej się 
renty. Wreszcie trzeba także ograniczyć prawo 
dowolnego rozporządzania własiośsią ziemską 
w testamencie i zreformować w tym celn pra- 
wo spadkowe, tak, aby posiadłość ziemska tyl- 
ko wedle ustalonych norm przechodzić mogła 
od jednego włeściciela do drngiego i aby nie 
wolno było zbytnio jej rozdrabniać. Pewną 
część hypoteki należy uznać jako niezastawia]- 
ną, która nawet z pod prawa przymusowej 
licytacyi usuniętą być musi. Wielkość tej czę- 
šoi oznaczoną być ma tak, aby zapewniła wła- 
śocicielowi i jego rodzinie odpowiednie do ich 


Tasorów z całej monarchii. 


charaktar czysto informacyjny, 


stanu utrzymanie. 


Rolnicy zawodowi wykazywali, że zbytnie 
obdłużenie nie jast jedynym powodem upadku 
rolnictwa, ale głównie ustawodawstwo nieży- 
ezliwa dla stanu rolniczego i nakładające na 
stan rolniczy ustawicznie nowe ciężary, którym 
on już podołać nie może. Z tego też powodu, jak- 
kolwiek skutkiem ulepszonej techniki rolniczej 
zwiększyła się produzoya rolna i wydajność ziemi, 
jednakże czyste dochody z ziemi znacznie spa- 
dły. Niekorzystnie oddziaływa także to, że rol- 
nicy w wielu okolicach państwa, a zwłaszcza 
na Wschodzie, zanadto są oddaleni od głównych 
rynków zbytu. Sądząc z wczorajszego posiedze- 
nia, wnosić można, że upłynie sporo miesięcy, 
zanim ta ankieta do jakich pozytywnych wnio- 


sków dojdzie. 


Tymczasem i sami rolnicy zaczynają 06 
to 
na ostatniem posiedzeniu związku rolniczego 
(Agrarbund) powzięto chwalebną myśl założe- 
nia własnego wielkiego organu, mającego bro- 
nió interesów rolniczych. Na same koszta zało- 
żenia tego dziennika zebrano już ćwierć milio- 
na marek i postanowiono zaangażować doń naj- 
zdolniejszych pisarzy. Pismo to zacznie wycho- 
Dzienniki 
liberalne przyjęły tę wiadomość z wielkiem za- 
niepokojeniem. Takie pismo bowiem, redasgowar 
ne starannie, będzie bardzo niebezpieczne dla 
„prasy liberalnej: szerzyć bowiem bądzie zasady 
konserwatywne, ohrześcijańskie i z cząsem pod- 
kopać może wpływ liberalizmu nawat w naj- 
silniejszych jego warowniach. To też z drwin- 
kami piszą liberalne monitory tutejsze: „Patrz- 
cie jak wygląda nędza stanu rolniczego. Skarży 
się, że egrystować nie może, a na założenie 


rusząć i myśleć nad sposobami ratunxu. 


dzić podobno od igo października. 


pisma ma ówieró miliona do wyrzucenia.” 


Idąc za przykładem pism francuskich, któ- 
re często wzywają swych czytelników do obja- 
wienia swoich poglądów na tę lub ową kwe- 
styę zajmującą w danej chwili ogól iw tym ce- 
lu otwierają swe szpalty dla nadsyłanych ar- 
tykułów, zaczynają i niemieokie pisma robió to 
wezwał swe 


„samo. Oto dziennik Freie Bühne 
czytelniczki do objawienia zdania w sprawie 
wychowania dziewozą:. Nadesłano muóstwo 
odpowiedzi, z których powstal prawdziwy bi- 
gos literacki. Każda pani przychodzi z gotową 
reseptą, stawia w początku listu sams znaki 
zapytania, odpowiada na kwestyę wykrzykni- 


kami, sumuje te wyśrzykniki, żąda reformy, 


wierząc święcie, ża jej naiwny pomysł rozstrzy” 


ga sprawę. Pesymistxi (jak pani Minana Kaut- 
sky i Berta v. buttner) nie wierzą, aby w o- 
beonych stosunkach społecznych wychowanie 


kobiety dało się odpowiednio zreformować. 


Pierwsza opi?ra się na poglądach społecznych 
swego mąża, drugiej nie podoba się przede- 
wszytkiem wychowanie ochiopców. Pani von 
Preuschen-Telmann żąda bardzo energicznie 


miłości i.. konsegwsncyi (17). Pani Wetustein- 


Adelt wymaga wsgólnych szkół dia chłopców 
i dziewcząt 1 t. d. Najciekawsza są rady dro- 
biazgowe, jakby wyszły nie z tualety, lecz z te- 
ki ministra Niektóre panie naszkicowały szcze- 


gółowy pian zajęć szkolnych. Pani Guausch- 
Kiihne decyduje: Przadewszystkiem „Deutsch“ 


jak można najwięcej; następnie literatura, hi- 


storya, trochę języków i estetyki. Potem gaspo- 
darstwo, knohula, pielęgnowanie chorych it. d. 
Pian przepiękny, ma tylko jedną wadę: jest 
on mianowicie cokolwiek spóźnionym, gdyż 
do tego ideału dawncsmy już doszli. 
Przełcżona szkoły suchenro- fortepianowej 
pani Meyboom, radzi wprowadzić jszo przed- 
mioty wykładowe: hygienę, naukę o pokarmach 
i wprawy praktyczae w zapozuawaniu Się Z to- 
warami. Pragnie ona wiela naak przyrodai- 
czych, ale, „uio tego krama abatzakoyjnej wie- 
dzy“, tylzo umiejęsuości w bliskim związku z 
praktyką. Tak naprzykład: chemia w śŚcisłem 
zastęgzowanin do zupy, hygiena — do meto- 
wskiego żołądka, a kinetyczna teorya gazów— 


do pielęgaowania niemowląt. 


PRZEGLĄD z dnia 7 Czerwca 1894, 


Jednakże dla | kamienica ks. Ponińskich, p. Bonewskiego i 


boom program bogatszy. Owe panny, jakby w | brakło fantastycznych pomysłów, gwiazd, orna- 
odwecie za złeśliwość losów mogą być czem | meutów ze świateł, transparentów i cyfr. Tak 
im się żywnie podoba. Dla mich madycyna, |n. p. przy ulicy Karola Ludwika ozdobiono 


prawo, filozofia stoją otworem. Nawet i -— cyrk | bardzo pięknie lampkami ugrupowanemi w mo- 
— gdyż pani Meyboom twierdzi, że „nie na | nogram z liter C. L., od których się zaczynają 
tem co się robi, ale jak się robi, polega war- | imiona Aroyksięcia. 


„tych co są staremi pannami“ ma pani Mey- | kilka innych były pięknie il :minowanych. j 


tość pracy*. i ; 

(Tyle pięknego materyala zgromadziła Freie 
Biihne w sprawie wychowania kobiet. Alles in 
Allem „milosci“ dla sprawy bardzo dużo, ale 
„konsskwencyi* rozpaczliwie mało. 

5ą tam wszakże głosy treściwe i poważne 
(chociażby pań Lange i Bunsen). Uderza w nich 
jeden charakterystyczny szczegół. Oto preguąo 
dla kobiet wykształcenia fachowego, któreby 
je uczyniio odporniejszemi na przeciwności ży- 
ciowe i nie wykoszławiało całej natury wobac 
fatalizmu staropanieństwa, chciałyby zachować 
im kobiecość, uchronić od opacznie pojętej 
emancypacji, czyniącej z kobiety trywiklnego 
Wojtka w spódnicy. Obawa to aż nadto słuszne; 
wydaje mi się wszakże, iż życie zaciera z czar 
sem te ostateczności. Owe studentki-czupiradła, 
stroniące od mydła i szezotki, przypominające 
raczej jęizą z Lysej góry niż adepta medycy- 
ny, zanikają powoli jako gatunek przeżyty. Od 
czasu do czasu dostarczy zaledwie Mińsk, Pińsk 
lub Berdyczów teki okaz archaiczny uniwersy- 
tetom szwajcarskim, W większej części są to 
kobiety jak każde inne, różniące się od panie- 
nak zaściankowych chyba tylko większą inte- 
ligencyą (niezawsze jednak) i brakiem naiwno- 
ġol (i to niezawsze). : 

Niejeden filister, zwiedzający Szwajcaryę, 
spotkawszy tam rodaczkę, łepał się za głowę 
z oburzenia, ża „taki sympatyczny buziaczex 
licho na uniwersytet poniosło*. 


Otwarcie wystawy. 

Skoro tylko po odjeździe arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika do pałacu namiestnikowakieg:, 
otwarto wozoraj plac wystawy dla zwiedzają- 
cych, zaroił się on wnet od publiczności. Panie 
przeważały, e jasne ich suknie i barwne pa- 
rasolki, połyskujące w słońcu, przy strojach 
polszich tych, co przyjmowali arcyksięcia, ro- 
biły wrażenie, jaz gdyby ktos pomiędzy pa- 
wilony romsypsi gazsć kwiatów., Zaczęły się 
wszędzie ruch i życie, która odtąd przez czte- 
ry miesiące nie zmilkną. Wśród przewijają- 
cych się po ulicach gromeadek, zaznaczyły się 
od razu dwie grupy. Jedni spokojnie, po- 
ważnie, bez pośpiechu, przenosili się z miejsca 
na miejsce, labująo si} przyjemnym chłodem, 
jabi roztacza fontana wyrzncejąca w powietrze 
strumienie wody w mgłę rozbitsj — to Iuwo- 
wianie. Drudzy, postępując rażniejszymi kro- 
kami, przalotnie tylko spoglądali xa fontanę, 
kwiaty i gazony, za to skwapliwie zwiedzali 
pawilon przemysłowy i inne. To przybysze, 
którzy policzone chwile, jakie spędzić mają 
na wystawie, radziby jax najbardziej wy- 
zyskać. 

Usposobienie, jakie wszystkich przejmo- 
walo, było niezwykle podniosłe. Oprócz bo- 
wiem zadowolnionego oczskiwania i podziwu 
dla wystawy, łączyła się w niem radosna du- 
ma, jaką obudziły we wszystkich słowa po 
polsku wypowiedziane przy otwarciu wystaw 
przez Dostnjnago Głościa. To było najważniej- 
sze zdarzenie, o którem wszysoy mówili i 
komentowali je, czają całą wagę cakiej dla 
nas względności. Arcyksiążę chwycił tem od 
razu wszystkich za serce, wzmacniając w ten 
sposób nić sympatyczną, jaka go z dawnych 
lat ze Lwowem łączyła. 

Nawzajem znów na arcyksięsiu zrobił 
Lwów i wystawa jek najlepsza wrażenie, 
Zwiedzając pawilon przemyzłu, ujrzał arcyksią- 
żę wśród publiczności jednego z redażt>rów 
wiedeńskiej stęrej Pressy p. Lichtenstad:a, po- 
witał go skinieniem głowy i zapytał: „I cóż, 
jakżeż się panu Lwów podoba?“ Zagadnięty 
odrzekł, że nie przypuszczał nawet, że t9 ta- 
kie piękne miasto, i powiedział, że zwłaszcza 
ulica Karala Ludwika podobała mu się bardzo. 
„Pamietam ją — wtrącił arcyksiążę — z lat 
dawnych doskonale, zmieniła się przez ten 
ozas w prawdziwie europejski prospeki*. Po- 
tem zeszła rozmowa na wystawą. P. Lichtsa- 
stadt nie szczędził dla niej słów nejgorętszego 
uznania. „Podzielam pański zachwyt — od- 
powiedział mu na to arcyksiążę — w istosie 
bowiem wszystko w niej zdumiewająco piękne* 
(merkwürdig schön). 

Te i inne zdania, wypowiedziane przez 
arcyksięcia powtarzano sobie wśród publicz- 
ności, której corąz to nowa i liczniejsze za- 
stępy napływały. Razem duia wczorajszego 
przesunęło się przez bramy wystawy przynaj- 
mniej dziesięć tysięsy ludzi. 

nadejściem godziny drugiej, a więc 
pory obiadowej, ruch zwiedzających coraz wy- 
raźniej począł przybierać kie"unek ku restan- 
racyom. Polax kiedy jest w dobrym humorze 
w apetycie nikomu nie da się wyprzedzić, 
można więc sobie wyobrazić z jakim zapałem 
zabrano się do jedzenia w czterech restaura- 
oynch wystawowych. Najpierw zapełnił» się 
restaarasya francuska, gdzie przygrywała cy- 
gańska kapela węgiersza. Obsadzono też szczal- 
nie stoły w pierwszorzędnej reustauzacyi Zo- 
gelmanna, gdzie podawano szwechackis piwo 
dreherowskie, nowość niejazo dla Lwaowian. 
Reszta zgłodniatych gości wystawowych za- 
pełniło restauracyę p. Baczyńskiego, gdzie le- 
gion „krakowianek* rozuosił potrawy. Wszyscy 
bəz wyjątku mieli takie miny, jak gdyby ani 
myśleli przed nocą wynieść się z wystawy, a 
napływ publiczności wzrastał nieustannie. Ale 
zapał ten zgasił wnet... deszoz. Niebo było 
przez cały ranek pogodna, w peładnie nawet 
słońce zaczęło przypiekać, gdy wtem nagle 
niebo się zachmurzyło i luaął deszcz jak 
z cebra. Rozpoczął się szybki odwrót do mia- 
sta, co upartsi tylko zwiedzali dalej pawilony. 
Pozmnutniał plac wystawy jax gdyby ezarą 
siatką przysłonięży, ale pod wieczór kisdy 
deszcz przestał zagrażać, ożywił się znowu. 

Tymczasem w mieście robiono gorączko- 
we przygotowania do ilumiaacyi. O godzinie 
bowiem Vej odbył się obiad dworski a po 9ej 
udal się Arcyksiążę do Marszałka krajowego 
na uro2zyste przyjęcie. To dało sposobność Lwo- 
wianom do wyrażenia sardecznych uczuć swoich 
dostojnemu gościowi przez ilaminacyę. Z zapa- 
dnięciem więs zmroku zajaśniały jaskrawsm 
światłem wszystkie okna, a także wystawy 
sklepowe, które umyślnie dla tego do późna 


Lwów cały wyłegł na ulicę, chociaż 
oślizgły po deszczu bruk nie zachęcał do prze- 
chsdzki. Miejscami tłam był tak zbity, że się 
tylko z trudnością przecisnąć można było. Ruch 
tramwayn elektrycznego ze względn na bez- 
pieczeństwo publiczne zunpełnia wstrzymano, a 
konny gwiżdżąc przesiągle posuwał się tylko 
krok za krokiem. Co cbwila rozlegały się na- 
woływania dorożkarzy, obwożących po ulicach 
ciekawych ogólnego obrazu miasta podczas ilu- 
minacyi. Wesołe rozmowy, gwar, okrzyki po- 
dziwu łączyły się w świąteczny, radosny ne- 
strój. ń 

+ r + 

Uzupełniając przerwany około pierwszej 
w południe opis wszorajszego dnie, nadmienia- 
my jeszcza, ża Arcyksiążę oprowadzany przez 
p. Namiestnika po pawilonie przemysłowym 
zajmował się datalicznie prawie każdą giupą, 
wystawioną w tym pawilonie. Osobliwie zajęły 
Areyksięcia — oprócz wczoraj wymienioaych — | 
wyroby lakiernicze Kerola Lopaty ze Lwowa, 
wyroby blacharskie p. Bogdanowicza. W pocho- 
dzie rozmawiał Arcyksiążę z księżmi arcybisk. 


jMorawskim, Sembratowiczem i Issakowiczem, 


POZ A OC ZZOZ ZACZ ZAZIE ZZ ZSZ ZZ 


pozostawiono otwarem. Najlepiej przedstawiała : 


się Kasa Oszczędności oświetlona elektryczno- 
ścią. Następnie Bank kredytowy, Towarzystwo 


kredytowe ziemskie, którego balkon stuaawił 
jakby tablicę zasianą drobnemi 
w obramowaniu kolorowych lampek. Bank hi- 
poteczny jarzył się cały od światek. W rynku 


światełkami 


xastępnie z p. Kolischerem, członkiem lwowskiej 
izby handlowej i przemysłowej, tudzież z wy- 
stawcami: JE. Siemieński:a-Lewickim, Mikcla- 
sckem. Obejrzał papier z fabryki Braci Fijałkow- 
skich, a z zajęciem przypatrywał sią Najdost, Grość 
wyrobom korkowym Reinholda i Bubera, wy- 
robom huty szkłą w Żółkwi, porcelanie Maibiu- 
ma, piecom kaflowym z fabryki Kubin, Brich 
i Korzeniowski we Lwowie, oglądał z zajęciem 
mapę górniczą Galicyi, serwisy (malowidła na 
porealanie p. Budzysowskiej), dalej axspozycyę 
wojskowej szzoły kucia koni, wystawę Ślnsar- 
ską Jana Dazchka za Lwowa, wyroby przybo” 


rów kościelnych Knpiczyńskiego z Krakowa, | 


wystawę złotniazą Jatubowekego i Jarry z 
Kraxowa, fortzpieny Marackiego za Lwowa, wyg- | 
roby ślasarskie W. Kosiby (zzavególnę zwróci 
uwsgę na olbrzymi żpraudo! kuty z mosiądzu), 
wyroby złotnicza lwowskiego jubilera Jans 
Jarzyny, następnie cglądał bogatą ekspozycyę 
centralnego bazaru krajowego, objaśaisną przez 
dra Zgórskiego, która się nadzwyczaj podo- 
bała, sukna ze Sławuty, kownfekcya damskie 
firmy Sokayerów oraz panien Sohbweizerówien 
za Lwowa, wystawę firmy uaiformowej Ro- 
senthala, stroja polskie firmy F. Kordysa, 
wspaniaiy kiosk koszykowy ubrany kwiatami, 
wystawiony pizaz Towarzystwo koszykarskie 
w Wiązownicy, a roboty małżoatów Jasen- 
tego i Kazimiery Kasiów z Wiązownicy, a 
przy tej sposobuoścsi podziwiał sztaczne kwis- 
ty wyrobu p. Teodorowiczównej ze Lwowa, 
dzlej wyroby galanteryjae firmy Kauczyń- 
skiego i Oboerskiego (Lwów), wyroby wel- 
niana fabryki w Głlinaie, ekspozycyę Gyko- 
ryi Fasta, Wittmejera i Safira z Jarosławia, 
dalej wystawę napojów spirysusowych J. 
Baczewskiego. Po drodza dostrzegł Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę stojącego w szpalerze wło- 
ścianina, Sł krzyżom zasługi, i ka: 
zał go sobie przedstawić. Włościaninem tym 
byi Jakóbie:, wójt z Tręczy (pow. łańcacki), 
który od 24 lat wzorowo nrząd swój sprawuje 
i za to otrzymał dekoracyę. 

Z kolei zbliżył się Areyksiążę do ekspo- 
zycyi napojów spixytusowych z dóbr Arcy- 
księcia Rejnera w lzdebniku i tu ms zapro- 
szenie p. Namiestnika raczył przyjąć kieliszak 
wybornego „jarzębiaka*, którego spróbowali 
tąkża arcyksiążę Ləopold Salwator i p. Mini- 
ster hr. Falkenhayn. Dłuższą uwagę poświęcił 
Arcyksiążę pięknym wyrobom fabryki świec 
woskowych E. Mikesziego w Krakowie, fabryka- 
tom mydła firm lwowskich: Friedricha, Hein- 
bacha i Schabutha, fabryce papieru Z. Wei- 
sera w Sasowie, wyrobom chemicznym J. 
Ihnatowicza, wyrobom Towarzystwa powrożni= 
czego w Radymnie, które opisywał ks. Wla- 
dysław Sapieha, kapeluszem firm Oberwalde- 
ra, tudzież Lądstadtera (dawniaj Tegischer) we 
Lwowie, wreszcie zwrócił awsgę na prześli- 
ozay strój krakowski, wykonany rzez firmę 
krawiecką p. St Barnąckiego w Krakowie, a 
obejczawszy jezzoz5 piękną ekspozycyę fu- 
ter firmy Czapczyńskiego — opuścił pawilon 
przemysłowy. Ą 

* 


* 

Galowe przedstawienie w teatrze hr. 
Skarbka nie zdołało ściąguąć dostatecznej liczby 
osób. Grano Moniuszki „Straszny dwór“. 

Raut w ssaionach ka. marzzałka powiódł 
się wybornie. W strojach przeważały kontusze. 
Panie były bardzo licznie reprezentowane, 
a toaletami formalnie za sobą rywalizowały. 
Zebawę ożywiała muzyka wojskowa pod ba- 
tutą p. Rolla, Pezed godziną 10 przybył Arcy- 
książę Leopold Salwator, a wkrótce po nim 
Arcyksiążę Karol Ludwik w towarzystwie Na- 
imiestnika hr. Badeniego. Muzyka powitała 
Arcyksiążąt hymnem cesarskim. Ks. marszałek 
vczekiwał ich u wstępu do gmachu. Gdy Arcy- 
książęta pojawili się z ks. marszałkiem na gór- 
nej częśgi klatki schodowej, powitała ich jako 
gospidyui księżna Romanowa Sauguszkowa, 
Arcyksiążę Ksroi Ludwik podał jej ramię i 
wszedł do sali. Ta gospodyni przedstawiła 

ccyksięciu Karolowi Ludwikowi panie, które 
utworzyły póikoie. Arcyksiążę Z wieloma z 
nich rozmawiał. Następnie obaj Arcyksiążęta 
adali się do dalszych pokoi i ium w ściślej- 
szem kółku prowadzili ożywioną rozmowę do 
godziny 11 wieczorem, prczerma odjechali oby- 
dwaj. Po wyjeździa Arcyksiążąt, rozgoczęły 
się tańce i trwały do g. 3 rano. 

Na uroczysfość otwarcia wystawy prasa 
wiedeńska i czeska, wydelegowała swoich re- 
p<ezentantów. Dovąd przybyli: z Narodnich 
Listów p. Ryba, z Zressy Lichteastadi, z Frem- 
denblattu Roihheii, z N. W. Tagblattu Stern 
i z Weltblattu Kirschner, Oprósz nica przy- 
było także dwóch rewolwerowych dziennikarzy 
z Wiednia, przed któremi cstrzegamy naszych 
przemysłowców i kupców. 


* * 

Dowodem zainteresowania, jakie nasza 
wystawa obudziła są telegramy z życ zeniami 
jakia ze wszystkich stron nadesłano na ręce pre- 
zesą ks. Adama Sapiehy. Przysłały więc de- 
pesze następujące instytusya i osoky: Macierz 
szkolna dlw księstwa Cieszyńskiego, Dom naro- 
dowy w Cieszynie, redąkcya Gwiazdki Cieszyń- 
skiej, oprócz tego jeszcze z Cisszyna: Czyialnia 
ludowa, Towarzysywo Oszczędzości i zariczak, 
Zmiązsk szląskich katolików, ks. poseł Świeży 
i telegram zbiorowy cd Szlązaków podpisany 
„Dziedzictwo błogosławionego Jana Sarkanda 


w Cieszynie. Dalej przysłały życzenia poznań- 
ski komitet wystawowy, Bank swiązku w Po» 
znaniu i grono techników poznańskich, reda- 
kcya Gazety Toruńskiej, Gazety Gdańskiej i To- 
warzystwo ogniowe w Głdańskn. Miłe wrażenie 


KRONIKA. 
Lwów 6 czerwca. 
Odznaczenie. Dyrektor krakowskiej Kasy © 


robi następujący telegram z najdalszych na- | szczędności, p. Franciszek Slęk, otrzymał order $8 


szych kresów nadesłany : 

„Prosimy w dniu otwarcia wy- 
stawy narodowej przyjąć serde- 
czne życzenia od braci Kaszu- 
bów znad Bałtyku: 


towski z Oliwy“. 


Z Czech nadesłano dwa telegramy. Jeden į kantów konceptowych Namiestaictwa: Władysław 


od „Jedno sty obeanon prazskych“ t. j. Stowa- 
rzyszanią praskich mieszczau z życzaniami, aby 
naszą wystawę uwieńczyło równe powodzenie 
jak praską w r. 1891. Po prostu serdecznie na 
nutę polską naslroil swoje życzenia wypróbo- 
wany przyjaciel neszego narodu w następują- 
oym telegramie: „Szczęść Boże! Głorące życze- 
nia wszelkiej pomyślności przesyła Edward Je- 
linak w Pradza.* 


Oprócz powyższych, z krajn telegramy ra- | Będzie on już ztego powoda niezwykłym, iż współ: 
desłali: p. Paweł Popiel, a dalej Rada powia- | działa w nim mają wszystkie nasze Towarzystwó 
towa i Rada gmiana w Kolbuszowej, Kółko! muzyczne, a więc: „Bojan“, „Eshos, „Lntnia” 


rolnicze i miasto Horodeaka, miasto Sokal, 


straż pożarna i czytelnie miejska w Lisku, 80-|] się z utworów narodowych chorzlnych i orkieatrak 


„Błogosław. czowa do Bohorodczan, Stanisława Dobrowolskieg! 
Boże polskiemu trudowi. Józef Ru-ja Liska do Złoczowa; koncepistę Namiestnictwa J 


laznej korony III klasy. 


Przeniesienia. P. Namiestuik przeniósł komi- ;] 
0” 


sarzy powiatowych: Wincentego Gąsiewicza z 
horodczan do Liska, Antoniego Zawadzkiego ze ZW 


zefa Ziembę z Krosna do Rohatyna, oraz prakty” 
Tyszkowskiego z Kamionki do Nowego Sącza, RO 
mana Komara z Nowego Sącza do Kamionki, Wis 
dysława Janowiczą z Rohatyna do Krosna i Stent 
alawa Krasińskiego ze Lwowa do Mielca. — Dy 
rekcya poczt przeniosła asystentów posztowych : Jů 
zefa Zippera ze Złoczowa do Jasła a Włodz. Czaykś 
z Jasła do Krakowa. 

Wielki koncert aa otwarcie hali koncertowej 
na wystawie odbędzie się w piątsk dnia 8go b. m: 


galicyjakie Towarzystwo muzy:zne, Program skład 


kalski „Sokół“, Gazeta kołomyjska, grono sdwo-| rych; pieśni zaś lndowe polskie i ruskie stanowiń | 


t katów, grono aptszarzy, spółza rolniczo-prze-|w nim jeden z wybitniejszych ustępów. Wśród or: 
mysłowa „Sokol“, Towarzystwo muzyczne im | Eiestralnych utworów wielkie zainteresowanie buđi 
Moniuszki, Kasa oszczędności, Praca kobiet ił zapowiedzinny „Koncert militarny* Lipińskiego n% 


Zbór izraelicki z Kołomyi, Kasa oszozęduośoi, | skrzypce (M. Wclfsthal) z orkieatrą. Początek tego 
Czytelnia kolejowa, Towarzystwo kredytowa i | niezwykłego i pięknego koncertu o godzinie 7-m 


Towerzystwo kupców za "Stryja, miasto Zło-| wierzorem. Bilety nabywać mcżna w księgarni Ja! 


czów, Towarzystwo zaliczkowe, Kasa zaliczko- | kubowskiego i Zadurowicza, a w dzień koncertu przy 
wa i Kasyno ze Złoczowa, Towarzystwo kasy- | kasie hali konrettowej. y 


nowe, Straż ogniowa oshotnicza i roprezontt- $ 
eya powiatowa z Borszozowa, miasto Zbaraż, | wa Rossowskiego) wykonana w czasie otwarcia wy” 
powiatowy w Czortkowie, | stawy, dzieło niepoapblitej wartości krtystyrznej, wy*| 
tarnopolski „Sokół“, podolskie koleginm nots- | konaną będzie po rez drugi nieprędzej, uż.w kon- 
ryuszów. krakowsxie Towarzystwo lekarskie, | cercie Związku $piewackiego we wrześniu, gdyż pra*| 
miasto Hnsiatyn, Brzeżany, Zmleszezyki, Tar-| wo powtórzenia jej wyjednał sobie u autora jedyai 
nów, wrsszcie gmina i zbór izraslicki w Dra-| komitet Związku. : 


Bochnis, wydzisł 


hobyczu. Oprócz wymienionych wiele innych 
telegramów, których ogólna cyfra sięga 160. 


5 * 


* 


Dziś przyjechał arcyksiąże Karol Ludwik] 10 b. m. da się słyszeć w sali „Sokoła“ na wie” 
na wystawę o eodzinie 1,12, Przybpcia jego | czorze wokalnym wrez z p. Manrycyra B:usze wskiniy 
oczsziwali arcyksiąże Lespold Salwator mini- | sympatycznym i znasym u maa tenorem, którega| 
strowie Falkenhayn, Madejski, Jaworski, Ko-|czte.y lata temu mieliśmy sposobność pozna 


Interesujący koncert. Panna Marya Arnoldi, 
Spiewaczka operowa, ulubienica królowej włoskiej, 
która łożyła sama na jej artystyczne -wykszułcenie, 
bawi chwilowo na wystawia lsowskij i w niedzielą 


mitet wystawowy z ks. Sapiehą na ozele ks.pczas występów na scenie hr. Skarbka. Oprócz tego 
Sanguszko, hr. Włodzimisrz Dzieduszycki i w.|p- Artur Zawadzki, artysta i monologista wypowie* 


i. Arcyksiąże przybył z p. Namiestnikiem. Wy.| dzeniem kilku swoich utworów humorystycznych 


siąadłszy z powozu przywitał się z arcyksięciem | przyczyni się do urozmaicenia koncertu. Bilety są do 
Leopcldem, ministrami ks. Sapishą, rozma- | nabycia w cukierni p. Hausera i Bienieckiego. 


wiał dość długo z ks. Sanguszką, poczem udał 
się do pałacu sztuk pięknych. 


Muzyka wojskowa grać pędzia jutro we czwar” 


tek przed gmashem Numiestnictwa. Początek o go” 


Tu powitała go Kolonia artystów, a pre-| dzinie 6-tj wieczorem. 


zej dziełu sztuki p. Wł. Łoziński począł aroy- 
księcia oprowadzać po gmacha. 


Konkursa. Szkoła Politechniczaa ogłasza kon” 


kurs na posadę asystenta katadry „Budowy kolei 


Wystawa podobała się Arcyksięcin nad-| żelaznych i tuneli*. Penaya 600 złr. Podavia do 20 
zwyczaj, kilka razy wyrażał p. Łozińskiemu | maja r. b. 


swe żywe uznanie, a słowa 


„sehr schön“, 


Cyrk Sidolego. W przestronnym bardzo wygo' 


„prachtvoll* ciągle z ust jego padały. Uwagę | dnie wybudowanym budynku ns placu Franciszkań* 


dostojnego gościa zwróciły na siebie obrazy : skim produkuje się od kilku jaź dni cyrk Sidolego | 
W. Kotarbińskiego („Bachanalie*), Gierym-|o który w Radzie miejskiej stoczoną została tak za” | 
Józef Obertyński w bitwie | cięta kampania. P. Sidoli ma śliczną stajnię i per- 
A. pod Połonzem 1792), Matarewicza (studya do o- sopal, zapewniający mu stałe powodzenie na czaś 
brazu), Dtachiewicza (Lsgendy o Matce B sskiej) | wystawy. Pierwszym klownem jest Oskar Lae, któ- 


skiego, Kossaka (a 


Fałata, Pruszkowskiego (pastele, o których po-|rego prodnkcye odznączają się rzeczywistym ha- 


wiedział, iż są „voll Eftəct“), Styki (studyum | morem. | 
Monety glinowe (aluminiowe). Ol czasu kie” 
dy wynal:ziono tani eposób wytwarzania glina czyli | 
trot hr. WŁ Dzieduszyckiego i ks. Szpieky) aluminium, niejednokrotnia podnoszono myśl zastą*. 


do Chorału) Kamieńskiego, Janowskiego, Wit- 
kiewicza (Sabałowa bajka) Pocuwalskiego (por- 


J. Braadta (Modlitwa), Wierusz Kowalskiego, | pienia banknotów papierowych glinowymi. Niektó« 
Chełmońskiego, Z. Ajdukiewicza, Anny Biliń- | rym chodziło o to, aby wydawać stosowne glinowe 
skiej, Pawliszaka, Szereszewskiego, T. Popiela blaszki tak, jak sią już robi z tego metalu bilety 
(„Po burzy“ i „Swięto tory“), Machniewicza | wizytowe lub karty korespondencyjne. Ale jedeń 


(portret p. Korczyńskiej), Reyznera, Jezierskiego | z wielkich przemysłowców proponoje, 


aby zamiest 


(Wieńczenia panny młodej); podziwiał rzeźby banknotów, bto monety aluminiowe, o nominalnej 
Hakowskiego kute w srebrze, Zawiejskiego, | tylko wartości, a któreby miały pokrycie w depo* 


Antoniego Popiela, Wojtowicza, Rygiera. 

„Przy każdej rzcżbie lub obrazie, które 
zwróciły uwagę Arcyksięcia na siebie, p. Ło- 
ziński przedstawiał twórcę tej pracy. Przy 
obrazie „Jan Obertyński w bitwie pod Połon- 
nem“ przedstawił Aroyksięciu p. Kossaka. Ar- 
cyksiążę powiedział artyście, że zna jego obra- 
zy, gdyż widywał ja na wystawach w Wie- 
dniu, a w dalszej rozmowie zauważył, iż sztu- 
ka polska przez Śmieró Matejki wielką ponio- 
sła szkcdę. 

. Chorał Styki podobał się bardzo arcyksię- 
ciu, objaśniał go mu sam twórca. Długo zatrzy- 
mał się przy „Modlitwie* Brandta, wielkie wra- 
żenie zrobiły na nim portrety Pochwalskiego 
oddawał mu wielkie pochwały, i pytał czy 
mistiz ten jest austryackim poddanym. 

Z rzeźbiarzem Ząw-ejskim rozmawiał o 
krakowskim teatrze. Rzeżbiarza A. Popiela po- 
chwalił za biust p. Namiestnika i pytał arty- 
stę ile razy im p. Namiestnik pozował, i gdzie 
p. Popiel studguwał, Rzeżba p. Wojtowicza 
R a Sabinek“ nadzwyczaj się mu po- 

obała. 


W ratroszektywaym oddziale sztuk pig- blico 


knych, gdzie są wystawione obrazy mistrzów 
polskich malowaue od r. 1794 do 1886, opro- 
wadzal Aroyksięcia przewodniczący tego działu 
pr.f, dr. Jan Bołoz Antoniewicz. 


Ta zwróciły na siebie uwagę arcyksięcia 
obrazy Krzesza, Rossowskiego, Mic n 
Rodakowskiego, Uhełmońskiego, Masłowskiegn, 
Brandta, Tepy, Chlebowskiego, Piotrowskiego. 

i Podziwiał długo rysunki Grottgera i 
razil się o nim, iż to był posta-malsrz, o obra- 
zach Tepy zaznaczył, iż je już zna z niektó- 
rych wystaw. Przypatrywał się długo z wiel- 
kiem zajęciem zbiorowi miniatur hr. 


zycie bankowym. Autor tego pomysła powiada, że 


wyszłoby to tylko na korzyść ludności, która terat 
p:zez zniszczenie się lab ppałezie banknotów nieraz 


dotkliwe pon'si straty. W Anglii naprzykład ro- 
czaje gpzla się przypalkowo banknotów blisko za 
milion frenków. 


„Dom katolicki w Brzeżanach. W numerze 


Przeglądu z 26 maja rb. wspomnieliśmy o „Domie 
ludowym“, 
gorliwy propagator kierunku socyalno-chrześcijań - 
skiego i katolickiego, aby przeciwdziałać zgabnomu 


wpływowi zakładu na Montmartre o podobnej na: 


zwie: „Dom ludowy“, gdzie się ołbywsją owe gia- 
wne chrzty cywilna. Jak dałece niemiłym dla anar- 
chistów jest wpływ tego „domu ludowego“ opata 
Garniere, dowołem bomba, którą anerchiści starali 
sią wys:dzić w powietrze tego dostojnika kościel- 
nego. 

W nestępiym numurze Przeglądu x dnia 27 

maja r. b. 
zbudowanym przez filantropa Jeaysena w Amsterda- 
mie. Zakład ten pod nazwą „Nasz dom“ słaży ku 
podniesieniu materyalnego, moralnego i towarzyskiego 
poziomu robotników. 
Obs te zakłady przynoszą spoleczeńtwa nieo- 
ne korzyści; wywołała je potrzeba bronienia 
się przeciw szturmom anarchii już mocezo rozgałę- 
zionej. 

Skuteczniejszym byłby wpływ podobnych in- 
stytutów, gdyby rozpoczęły swą działalność, zanim 
anarchia i gocyalizm się rozszerzy w społaczeństwie 
i stały fundament sobie w warstwach robotniczych 
uzyska. Dlatego witamy z radośsią wiadomość o za: 
łożeniu w Brzeżanach Bractwa ślubnego Najświętszej 


wy- | Maryi Panny, Królowej Korony Polskiej, które 


piócz strony duchownej, położyło sobie za zadanie 
celem podaiesienia moraluego, materyalnego i oby- 
watelskiego pozismu u lada i klas wyrobniczych 


Tarnow- tamtejszej miejscowości utworzyć wielki „Dom ku- 


skiego z Dzikowa i rzekł do p. Namiestnika, tolicki“. 


iż zbiór ten jest: „sehr hübsch und interresant". 


Dom taki zbudowany umyślnia w tym celu 


Również uwagę jego zwróciły na siebie obrazy | obok garderoby, w której ksżdy rzemieślnik po pra- 


Zięlińsziego, Bscierellego i Hodowiectiego. 

, Z dzisłu retrospektywnego udał Się arcy- 
książę do działu stsrożywności, po którym 
prowadzał go p. Łoziński. Arcyksiążą 
pasrywał się tam starym pasom litym, 
tom, broni, àziałom, starym wyrobom i stro- 
jem żydowskim — i oddawał tamu działowi 
wielkie pochwały. 

W ogóle zaznaczyć należy, 


cy mógłby i Przebrąć się i spracowaną dłoń obrayć, 
obok kilku izb przeznaczonych na poszczególne cele, 


G- | mieś ity by oraz obszerną salg. W tych ubikacyach 
przy- | mieściłyby się: a) czytelnia gazet zastosawanych do 
OTAS- ; poziomu CZytających, wypożyczalnia książek, oraz 


agencya do zakładania czytelni po wsiach; b) w ins 
nej izbie byłby zarzą kółka rolniczego dla wszy- 
stkich przedmieść Bizeżąn, orez agencya do zakiu- 


Że wystawa | dania Kółek rolniczych po wsiach; e) sklepik chrze- 


sztuk pięknych Aroyksięcia nadzwyczaj się | Ścijański oraz agencya do zakladania sklepików 


podobała 1 kilkakrotnie wyrażał się o niej jak 
uajpochlebniej do oprowadzających go pp. Łoziń- 
skiego i Antoniewicza, jakotsź do p. N 
miestniką. 

-W gmachu sztuk pięknych zabawił Arcy- 
książę półtorej godziny, poczem udał się do pą- 
wilonu hr. Andrzeja Potockiego. 


* 


* * 


chrześcijańskich po wsiach, a nawet skład hartowny 
niektó y'h towarów dla tych sklepików wiejskich; 


8- j d) akład skór oraz sgencya do zbytu wyrobów rze- 


mieślniczych i przemysłu domowego, a nadto agen- 


s cya do stręczeniu dobrych zarobków dla murarzy i 


cieśli w granicach kraju, a być może i zakupno nie- 
których produktów włościańskich, przy: których wy- 
zyskiwani bywają przez obce żywioły; e) w Sali od- 
bywałyby zię zebrania towarzyskie, pogadanki, gry 


Do godziny lej dziś w południe zwiedziło | za5t030wane do tego katolickiego domu, odczyty 


wystawę 7.192 osób. 


przez uproszone do tego osoby, teatra, konoerty, a 
nawet nauka tańców i parę razy na rok bal dla 
mieszczańskich dzieci pod stosownym nadzorem; t) 


m nieważ w godzinach dziennych, w których rze: 


Kantata polska utworu Wt, Żeleńskiego (sio | 


È pod: 


który założył w Paryżu opat Garnier, j 


nmieścilijmy znów notatkę o zakłądzie 


| 
j 


a au MY 


mieślnicy pracą są zajęci, gala i garderoba byłaby 
do dyspozycyi na inne cele, przeto w godzinach 
tych mogą klasy pracujące przyprowadzać tn jako 


wąć zwykłą nauka i zakawa ochronek; g) nareszcie 
i zamierzona i przygotowana szkoła tkactwa sukien- 
niczego, dla której Wydział krajowy przyrzekł dać 
warstaty i nauczyciela, znalazłyby w tym domu u- 
mieszczenie, a na strychach składy wyrobów tkackich. 

Do utworz mi: tej instytucyi nawoływał brze- 
Żański proboszcz łac. ks. Leonard Solecki odezwą 
z dnia 31 marca br. Obecnie zaś mamy przed sgo- 
bą sprawozdanie, iż tam już się ukonstytuował za- 
rząd bracki, w skład którego wchodzą prócz 
mieszczan i przedmieszczan najwybitniejsze ogo- 
bietości inteligeneyi brzeżańskiej obu obrządków 
(promotorem p. Wiktor Rawski prezydent ck. sądu 
obwodowego), mamy też przed sobą pięknie wyko- 
nany dyplom przyjęcia do tego bractwa, w którym 
prócz wymienieria celów bractwa wyliczone są od- 
pusty nadane przez Ojca Św., oraz korzyści i pra- 
wa należących do bractwa osób, Słyszymy iż zanim 
urzędowe formalności załatwionemi zostały, zgłosiło 
się do tego patrycotycznego prawdziwie Bractwa 
ślubnego przeszło 250 osób i jest nadzieja, iż ta 
liczba się potroi i podwoi. 

Z naszej strony dodajemy staropolskie: Szczęść 
Boże i wyrażamy Życzenie, by podobne domy ka- 
tolickie założono w każdem mieście powiatowe, a 
będę one nzjsilniejszą zaporą przeciw złomu powie- 
wowi anarchizmu i gocyalizmu zbliżającemu się od 
Zachodu. 

Ojciec mordercą całej rodziny. Sensacyjna 
kronika wiedeńska wzbogacia się o jeden okropny 
wypadek. Malarz pokojowy Seeger, który wystę- 
puje jako bohater tego wypadka, był przez długi 
ozas przykładnym mężem i dobrym ojcem czworga 
dzieci, W ostatnich latach zaczęło mu się ź'e po- 
wodzić, Stracił grube sumy na jakiejś budowie 
i popadł w długi, z których pomimo zaprowadzenia 
znacznych oszczędności domowych, nie mógł się 
żadnym sposobem wywikłać. Seoger postanowił, 
wobec zwiększającej się z każdym dniem ruiny, 
umrzeć sam i wymordować całą rodzinę. Okropny 
zamiar przyszedł w istocie do skutku. W ubiegłą 
sobotę rano sześć trupów znalazło sią w pomie- 
Bzkaniu Seegera. Nejmłodszy  dziesięsioletni synek 
leżał na łóżku uduszony, a w przyległym pokoju 
na podłodze porzucony trup młodszej od niego 
dziewczynki; drugi syn Saegera leżał nieżywy na 
gofio, trzeci u drzwi prowadzących na korytarz; 
matka spoczywała na kanapie z zaciśniętym dokoła 
szyi stryczkiem, ssm zaś okrutny ojciec wisiał na 
fatrynie drzwi nieżywy. Zdaje się, że cała rodzina 
dobrowolnie poszła na śmierć, tylko najstarszy syn 
w ostatniej chwili bronił się rozpaczliwie, albowiem 
oprócz śladów duszenia, ma na gobie rany od ude- 
rzeń kachennego noża, a żyły na;lewej ręce przecięte. 

W sprawie dekoracyi domów flagami zwraca 
Bię dyrekcya poczt i telegnmfów do mieszkańców 
miasta z prośbą, ażeby flagi i chorągwie rozwieszali 
o ile możności z dala cd przewodów elektrycznych; 
w miejscach zaś, gdzie to jest niemożliwe, aby dol- 
na część flag i chorągwi była tak przytwierdzoną, 
iżby nia bnjała swobodnie w powietrzu i nie doty- 
kała się przewodów elektrycznych. Jeżeli sią bowiem 
tego nie zribi, wówczas wiążą i plączą unoszone 
wiatrem chorągwie przewody elestryczne, wywołują 
indukcye, przerywają druty i sprowadzają gtagnacyę 
w komunikacyi telegraficznej. Wczoraj naprzykład 
było czterdzieści kilka przewodów przerwanych lub 
ugzk odzonych. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się we czwar- 
tek 7g0 bm. pogadanka p. t. „O idealo"; którą wy“ 
głosi ka. dr. Eustachy Skrochowski. 

Bułki krakowskie. Piekarze krakowscy, któ- 
rzy przez nieuzasadnione podwyższenie cen bułek 
wywołali tak energiczną kontrakcyę pań tamtejszych, 
zostali w dalszym ciągu zdemaskowani. Oto bowiem 
wykazało się, że podwyższając ceny obniżyli oni 
równocześnie wagę pieczywa. Dotychczas centowa 
balka krakowska ważyła 6 dekigr., dwncentowa zaś 
powinna ważyć 12 dekagr, nowe zaś bułki dwu- 
oentowe ważą po 8 dekagr., czyli za 2 dekagr. ka- 
żą sobie piekarze płacić o centa drożej na Bztace. 
Przetłómuczywszy to na interes czysto pieniężny, 
równa się to lichwie 33-procentowej. 

Stan powietrza. T. o 7 rano +- 12, w pol, 
-+ 1/9 iż. Barom, 759. Spada. Przed południem 
lung? deszcz. 


Doskonały aforyzm. 

Gdyby młodzi to robili, co do nich należy, 
a Starsi za popularnością goniąc, nie potakiwali te- 
mu, co oni robią, szłyby rzeczy w Świecie naszym 
innym porządkiem, Antoni Małecki. 
Odpowiedź Redakcyi. W. Pam Schile, nad- 
leśniczy w Rytrze, „Gazeta wystawowa“ jest to 
pisemko malego formatu, zawiaaamiające o tem, co 
się dzieje na wystawie, Adres Redakcyi: ul. Jagiel- 
lońska 1. 15. 


Ostrzeżenie. Wiele osób, mieszkających we 
Lwowie, preaumeruje Przegląd w Biurach sprze- 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA dAIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


— My mamy pieniądze — oświadczyła Sybila. 
— Twoje oszczędności, prawda? — odrzekła 
pani Jacobsen. — Zrób mi tę przyjemność i 
zachowaj je przy sobie. Pozwólcie mnie sąmej 
zająć się wszystsieru i nie nalegajcie, bo tylko 
czas tracimy napróżno. Jestem przekonaną, że 
nio złego się nie stanie, ale należy przewidy- 
wać wszystko. Naprzód, moja Helenko, w dro. 
dze musisz za wszystko płacić hojnie, a po 
przybyciu do doktora Steikeina powinnaś mu 
wręczyć sporą sumę na wydatki nieprzewidzia- 
ne; ale pamiętaj, należy go zmusić do pirzyję- 
cia, gdyż jest bardzo bezinteresownym 1 nie 
umie prowadzić swoich interesów. Następnie, 
musisz kupić w Zurychu różne rzeczy potrzebne 
Teresie i otoczyć ją wszelkiemi wygodami, © 
co w Szwajcacyl niebardzo dbają. ko 
Dobrze, mateczko. Kiedy mamy wróció? 
— Jak najprędzej. Zresztą powiem ci otwar- 
cie: chcą odwiedz.ć Roberta, a pragnę uczyni 
to wraz z tobą. Przytem mam powiedzieć al je" 
dnę rzecz: jeżeli zechcesz, plsuj do mnie, ale 
nie telegrafuj. i 
— Jest racya... Nie będę nawet pisała. 


Weszła Marya z oświadczeniem, że powóz ; P 


zajschał i rzeczy zniesione. 

— Zapomniałam, mateczko, prosić cię jeszcze 
o jednę rzecz. 

O co? 

— Doktor Desormeanx, odjeżdżajacy dzisiaj 
wieczorem do kąpieli morskich, ma odwiedzić 
Teresę około południa. Oto bądź tak dobrą i 
uprzedź go, żeby nie przychodził, bo w takim 
razie odkrytoby natychmiast naszą nieobecność. 
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do ochronki dzieci awe niezdolne jeszcze do nauki* 
szkolnej, a pod nadzorem zakonnice może się odby- 
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daży dzienników lub po trefikach, i mniema, że Ad- 
ministracya Przeglądu mu ich w awidencyi, (to jest 
ma ich nazwiska i adresy w awoich księgach zapi- 
sane), że ona to (to jest Admini:tracya Przeglądu) 
dostarcza im numera, odsyła ja do domu, gdy są 
prenumerowane z dostawą, lah wydaje za kartkami, 
jeżeli jest prenumerata bəz dostawy. W tem mnis- 
maniu, osoby ta wyjeżdźając ze Lwowa, wydają po- 
lecenie owym Biurom lub trafikom, aby im Przegląd 
posyłano nn wieś. Przyjechawszy zań na wieś, i nieg 
mogąc doczekać się Przeglądu, piszą do nas listy 
z wymówkami, nieraz w tonie bardzo nawet ostrym. 
Tymczasam my nic zgoła nia wiemy ani o tem, że 
owe osoby prenumerowały Przegląd we Lwowie, ani 
o tem, że wyjechały na wieś i pregną, aby im tam 
Przegląd posyłarno. Nrsz bowiem stosunek do Biur 
sprzedaży dzienników lub do trafik jest zupełnie 
łużny. Keżde z tych Biur jakoteż każda ztych tra- 
fik kupnje n nas za gotówkę codzień po kilkuset 
lub po kilkadzies «t « zawplarzy Przeglądu, a co 
z niemi drlsj scb: 1, mag nig zgoła nie obchodzi. 
W obec uas walą cwe Biura i owe trafiki jedno 
tylko zobowi: zuni: , mianowicie: nie sprzedawać dro- 
żej jak po 4c+ ty numerów Przeglądu. Z tego więc 
wypływa, że osoby wyjeżdżające na wieś i pragnące 
mieć tam Przegląd, wiuny zgłaszać się do nas (ul. 
Sykstuska Nr. 45), niścić prenumeratę i podać swój 
adreg; a wtedy my będziemy im Przegląd posyłali 
i ustaną wszelkis narzekanie, 
Adminmistracya Przeglądu, 


, Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennię od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Głosy publiczności. 


Na odnowienie kaplicy Błogosław. Kunegundy 
w Bochni wypłynęły w dalszym ciągu następujące 
ofiary : 

Ks. Jan Wróbel proboszcz z Królówki 5 -zł, 
p. Szymen Matusiak prof, z Krakowa 2, p Maci- 
szewski dyrektor gimaazyam z Tarnopola 1, prof 
Daniec z Tarnopola 1, prof. Matusiak z Tarnopola 
5O ct., p. profesor Schneider z Tarnopola 50 ct., 
M. Rozmus, kapelan z Wiśnicza 15 złr, p. A. Ko- 
chanowski, prezydent missta Czarniowiec 10 złr., 
p. Pałkowski, c, k. kapitan z Krakowa 2 złr, pani 
profagorowa Btraszewska z Wiśnicza 20 koron w 
złocie, Eugeniusz Głluziński, geometra z Wadowic 
3 zł, Laukan z Makowa 1, St. Rzepecki, wikary 
z Ujścia solnego 7 złr, ks. M. Nalepa, proboszcz 
z Cerekwi 2, Siostra Franciszka 10, ks. St, Btarzec, 
wikarynsz z Łapczycy 2, ks. A. Opidowiez, kanonik 
ze Sulkowie 5, N. Garbaczyński, radzca sądu ape- 
lacyjnego z Krakowa 5, ks, Jan Piaskowy, proboszcz 
z Braeżaicy 90 ct, A. Sękowski, proboszcz z Wi- 
Bnicza 6, Józef Kleczyński, profesor uniwersytetu 
Jagiellońsziego 5 złr,, F. M. z Limanowy 3, Aniela 
Kleczyńska 5, P. Bzdył z Przemyśla 10, A. Ha- 
nasz, notaryusz z ł.ńcuta 1, ks, infałat Bąba z 
Tarnowa 3, M. Bidzińska z Tarnowa 3, ts. Jan 
Buczyński, emer. z Czchowa 2, ka. Fr. Rączka, 
wikaryusz z Trzsiany 1, ks. A. Mucha, proboszsz 
z Okulic 20, ksiądz W, Wąsiziewicz, kanonik ho- 
norowy zs St. Wiśnicza 3, ks, Fr. Fix, katecheta 
gimnazyalny z N. Sącza 5, p. Klotylda Polak z 
Jasła 6, ks, Józaf Hęciński, wikarynsz z N. Sąrza 
12, K, Piekarczyk ze Słotwiny 1, ks, St. G o- 
chowaki, wikaryusz z Chełmu 2, H. Lenczowska 
ze Lwowa 2, ks, W. Rutkowski, proboszcz z Rze- 
zawy 2, F. Minkasiewicz, notaryusz z Dukli 15, 
ks. St, Czerski, wikarynsz z Wojnieza 5, St. Bitne- 
rowa z Przemyśla 5, St. z Balsiewiczów Winnicka 
z -Wiedni» 6, —kg, Leon Miętus, wikaryusz z Rze- 
zawy 2 złr. 70 ct., p. M, Dakańaku z Rudek 1 50, 
Dr. W. Lisowski, adwokat z Krakowa 5 głr. Jan 
Pelz 5 złr, 
Serdeczne „Bóg zapłać* składam wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom. 4. Lipiński, proboszcz, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 4 czerwca. 

(Z) Pomimo, że przesilenie węgierskie je- 
szcze nie jest załatwione, panowała na targu 
dzisiejszym dość silna tendencya, a ruch zua- 
cznie się ożywił. Bardzo uspokajająco brzmia- 
ły bowiem dzisiejsze wiadomości z Sofii, roz- 
praszające wszelkie obawy poważnych rozru- 
chów, a niemałego bodźca dodawała spekulan- 
tom także pogłoska, że możliwą jest rzeczą, iż 
ster gabinetu węgierskiego powierzony Zosta- 
nie napowrót p. Wekerlemu. Skąd ta pogłoska 
wyszła nie wiadomo, dość, że spekulanci gieł- 
dowi powitali ją z zapałem, który znalazł od 
razu swój wyraz w znacznej zwyżce walorów 
bankowych i renty węgierskiej, 

Ziwyżkowe usposobienie na targu dzisiej- 
szym miało także silną podporę w korzystnej 
tendencyi targów zagranicznych. Renta włoska 
podniosła się dziś znacznie w kursie. Obroty 
dzisiejsze koncentrowały się przeważnie w wi- 
lorach bankowych i kolejowych, z których naj- 
większą zwyżkę zyskały akcye kolei północnej. 
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Mam widzieć się z hrabiną o trzeciej; jeżeli 
jednak do tego cząsu nie dowie się o naszej 
ucieczce, to sądząc, żem tylko wyszła na mia- 
sto, będzie oczekiwała mnie do godziny piątej 
lub szóstej wieczorem, przez co my zyskamy 
Da CZASIE. 
— Dobrze — odrzekła Paulina. 
Sprowadzono Teresę na dół, a ponieważ 
powóz zajechał na dziedziniec tylny, więc nikt 
nie spostrzegł odjazdu panny Rochebelle i jej 
towarzyszak. 
Cuły przedział w wagonie był zamówiony 
naprzód, Ażeby nie wysiadać z wagonu pod- 
ozas podróży, Helena zaopatrzyła się w ży- 
wność na Cały tydzień i kazała kupić bilety 
do Nizzy. 
Jakkolwiek na drzwiczkach przedziału była 
wywieszona karta z napisem: „Najęty*, panna 
Rochebelle drżała jeduak z obawy, aby kto ze 
znajomych nie wszedł i nie zobaczył ich. Ode- 
tehnęła dopiero, gdy pociąg ruszył. 
|. W drodze przyszła jej myśl, iż byłoby 
wielką niestrożnością zatrzymywać się w Ma- 
con 1 przesiąść się tam do pociągu idącego do 
Genewy. Pomimo bowiem przebrania, mogły 
być zauważone przez zawiadowcę lub kogokol- 
wiek zə slużby, która nie miałaby powoda do 
ukrywanią spostrzeżeń swoich przed ajentami 
pana de Combremont. 
Po porozumieniu się z Sybilą postanowiła 
jechać przez Lugdua. Nakładała wprawdzie 
kilka godzin drogi, ale zato zyskiwała na bez- 
ieczeństwie. 

Około północy stanęły w Genewie, prze- 
nocowały we wskazanym przez panią Jacobsen 
hotelu i następnego dnia pierwszym pociągiem 
rannym puśoiły się w dalszą drogę. 

Na stacy1 Horgen, jak zapowiedział doktor 
Steikein, oczekiwał na nie powóz. i 

Okolica była prześliczna. Droga wspinała 
się z początku na panujące nad jeziorem zu- 
rychskiem wyżyny, następnie spuszczała się 
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PRZEGLĄD z dnia 7 Czerwca 1894. 


Jednym z najważniejszych wypadków dnia dzi- 
siejszego był ogromny spadek akcyi towarzy- 
stwa żeglugi na Dunsja. Z Pesztu nadeszła bo- 
wiem wiadomość, ża rząd -węgierski podpisał 
już preliminarya układn z węgierskim bankiem 
kredytowym i towarzystwem eskontowem wspra- 
wie utworzenia sumoistnego węgierskiego to- 
warzystwa żeglugi z kapitałam 10 milionów zł. 
Nowo powstaó mającemu towarzystwu zape- 
wnia rząd podobno subwencyę roczną 400.000 zł. 
Skutkiem tej wiadomości spadły akoye towa- 
rzystwa żeglugi na Dansjn o 26 zł. - 

Ostatnie notowania: 

Kredyty eustr. 350'—, węgierskie 43350, 
Anglobanki 151'—, Uniony 257'—, Bankvereiny 
12650, Ltinderbanki 246'20, Ludwiki 21575, 
QCzerniowieckie 278:—, Elbethale 260—, Renta 
papierowa 98:30, erebrna 9825, austryacką 
złota 120'70, 4%% anstr. renta wal. kor. 97'95, 
węgierska złota 12025, 49/, węgierska rents wal. 
kor. 96-—, dukat 690—, 20-frankówka 9'96'/,, 
marki 12'26, rable 1:341/,, 

§ Wiedeń 4 czerwca. Spirytus 15'90—16'10. 

$ Zmiany taryfowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych zawiadamia, że z dniem 1 lipos 1894, 
wejdzie w życie nowa taryfa, część II. zeszyt 
1. dla galicyjsko - węrierskiego ruchu zwią- 
zkowego (ruch z dworcami peszteński: mi), 
zniesioną zaś zostanie dotychczasowa taryfa 
z l, września 1898. 

Taryfa wyjątkowa dla taboru kolejowego 
z południowo-niemieckich stacyi do Snczawy, 
Predeal i Verciorowy uzupełnioną zostaje w.ten 
sposób, że począwszy od 15 czerwca 1694 ceny 
przewozowe oddziału ©. seryi I. tej taryfy 
wyjątkowej z 1. lutego 1894, ważne są także 
dla kolejowych pługów śniegowych, toczących 
się na własnych kołach. 

Wreszcie w północno niemieckim ruchu 
zbożowym z Galicyą i Bukowiną traci z dniem 
1 lipca 1894 swą moe obowiązniącą tymczaso- 
wy dodatek z */,1893 do taryfy dla tego ru- 
chu ważnej od 1 sierpnia 1892. wraz z wyszłe- 
mi do tego dodatku uzupełnieniami I. i II. 

Nazwa stacyi Neusattel-Schabogliak po 
łożonej na szlaku kolejowym Pilzno-Saaz zmie- 
nioną została z dniem 1. maja 1894 na „Scha- 
boglitek*. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 6 czerwca. 

Usposobienie słabe, tendencya niezmienna. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6'25 do 7:76, Żyto gotowe 450 
do 6—, Owies obroczny 6:— do 6:50, Jęczmień 
4, — do 6-—, Rzepak nowy 8'50 do 8:75, Groch 550 
8'—, Wyka 7— do 7:50, Bobik 5— do 550, 
Hreczka 725 do 7:50, Kukurudza (stara) 5-— do 
5:50, Kukurudza (nowa) 0:00 do 0.00, Chmiel za 
56 kilo 85.— do 95'—, Koniczyna czerwona —— 
do —'—, Koniczyna biała —:— do —'—, Koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, Spirytus 10.000 
litr. proc, loco stacye kolei 13:50 do 13:75, Lnian- 
ka 0'00 do 0:00, Anyż —'— do —'—, Siemię ko- 
nopne 0'00 do 0'00, Tymotka —'— do ——. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
w. Kraków D ozerwca. 

Usposobienie było dziś o tyle lepsze, że 
sprzedający godzić się już nie chcieli na dal- 
sze ustępstwa. Z drugiej strony odbyt na mą- 
kę jak był tak jest utrudniony, a wskatek te- 
go młyny ograniczają się w mlewie, tak, że 
z powoda małych potrzeb i braku kupujących, 
na taigu prawie żadne obroty miejsca wie mia- 
ły, — Pszenicy dobrej wrajowej nie ma, wigo 
taką chociaż po wyżuzych cenach sprowadzają 
z Węgier, a nasze poślednie gatunki daremnie 
czeksją odbiorców. Zyto mimo zredukowanych 
Gen słaby napotykało odbyt. Jęczmienia sprze- 
dano parę wagonów na kaszę, jadnak po ni- 
skich cenach. Owies z powcdu znacznusgo Zao- 
fiarowania cokolwiek się w cenie obniżył. 

Płacono pszenicę białą 7:10 do 7:75, ozer- 
wong 7:00 do 7:70, żółtą 7:00 do 7:65, żyto 
585 do 620, jęczmień browarny 6'25 do 650, 
na kaszę 520 do 540; owies 6'00 do 7—. 
Wszystko zą 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“, 


Gdańsk 6 czerwca. Pewien flisak z Rosyi 
umarł tu wśród podejrzanych objawów, a leka- 
rze stwierdzili cholerę azyatycką. 

Sofia 6 czerwca. Swoboda ogłasza oświad- 
czenie Stambułowa tej treści, Że stronniobwo 
liberalne będzie robiło opozycyę rządowi i że 
program liberalnego stronnictwa pozostaje nadal 
niezmieniony, a mianowicie: utrzymanie nie- 
podległości Bułgargi, tronu, dynastyi i konsty- 
tucyjnych praw narodu, 

Wiedeń 6 czerwob. Izba panów na wozo- 
rajszem: powiedzeniu przyjęła uchwalone już 
przez izbę posłów przedłożenia o wycofaniu z 
obiegu części not państwowych i przedsięwzię- 
w dolinę Silh. Swieże powietrze łagodziło go- 
rąca promienie słońca; pola doskonale nprawne 
podobne były do ogrodów i parków, popszerzyż 
uanych bystrymi i szumiącymi potokami. 

Wesoły i słoneczny dotychczas krajobraz, 
począwszy od Albi, nagle się zmienił, Stał się 
tajemniczym, milczącym, ale zarązem tak pię- 
knym, wywołującym taką błogość w duszy, 
że serce Heleny rozpływało się w ufności i 
spokoju. 

— Jakieżto bezpieczne a wspaniałe miejsce 
wybrała pani Jacobsen Teresie! — szepnęła za- 
ohwycona dziewczyna. 

Rzeczywiście, kto mógł odkryć ją wśród 
tych skał ustronnych, pokrytych odwiecznymi 
lasami?! 

Nakoniec powóz wjechał na wąską, wijącą 
się nieskończonymi zakrętami wśród gęstego 
bukowego lasu dróżkę i po kwadransie zatrzy- 
mał się przed domkiem, podobnym do cacka 
rzeżbionego, o spiczastym dachu, ażurowych 
balkonach i schodach zewnętrznych. Festony 
roślin i kwiatów zwieszały się na wszystkich 
śoianach jego, przed frontem zaś rozścielał się 
ogromny dywan wonnej i barwnej zieleni, 
Cztery Ściany Btuletnich drzew otaczały go nie- 
dostępną palisadą. 

Na odgłos trzasku bicza, który kilkakro- 
tnem echem rozległ się w tem ustroniu cichem, 
jakiś człowiek wyszedł z doma i stanął przed 
drzwiami. 

Był to doktór Steikein. 

redniego wzrostu i szczupły, o twarzy 
chłodnej, prawie surowej, na pierwszy rzut oka 
wydawał się on prawie odatręczającym, ale 
przypatrzywszy mu się uważniej, można było 
w jego wielkich, łagodnych, niebieskich oczach 
i regularnie wykrojonych ustach wyczytać 
dobroć i łagodność niezmierną, 

Znany on był w całej Szwajceryi jako 
znakomity lekarz i zawzięty  kolekcyonista. 
Kilka domów, które posiadał, od piwnic do 
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skérzanne, gurtowe i jedwabne poleca 
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ła wybory do delegacyi. W toku debaty nad 
przedłożeniami walutowemi zabrał głos hrabia 
Kuefstein i zarzucił, że przadłożsnia te nie 
odoowiadają w zupełności duchowi ustaw z r. 
1892, lecz są poniekąd koncesyą dla libere- 
łów. Minister finansów Dr. Plener zbijał ten za” 
rzat i oświadczył, że projekt rządowy nie jest 
oparty na żadnym programie partyjnym, lecz 
leży w interesie wszystkich żywiołów dbałych 
o utrzymanie państwa, gdyż zmierza do konso- 
lidacyi politycznych i ekonomicznych stosun- 
ków i do nporządkowanis systemu monetarnega. 

Po przyjęciu tych przedłożeń przez izbę 
oświadcrył prezes gabinetu ks. Wiudischgraetz, 
że z polecenia Cesarza odracza sessyę. 

Z Polaków wybrano do delegacyi pp. Sta- 
nisława Bądeniego i Romana Potockiego. 

Nieustająca komisy podatkowa załatwiła 
wczoraj pierwszych siedm paragrafów elabora- 
tu subkomitetu o reformie podatku zarobkowego. 

Rzym 6 czerwca. Na wozorajszem posie- 
dzeniu parlamentu zawiadomił Crispi, ża gabi- 
net podał się do dymisyi. Król nie wydał je- 
szcze swej decyzyi. Wozoraj byli prezydanci 
izby i senatu na audyencyi. Prawdopodobnie 
dziś zapadnie decyzya królewska. Powszechnie 
przypuszczają, ża Crispi otrzyma znów polece- 
nie złożenia gabinsiu. 

Peszt 6 czerwca. Wczoraj przyjmował Ce- 
sarz byłego prezesa ministrów Kolomona Tiszę 
na au:lyencyi, która trwała całą godzinę. Na- 


W południe byli hr. Khusn i minister obrony 
krajowej Fójarvary na audyencyi, ja dziś m6 
być Wekerla ponownie u Cesarza. 

Paryż 6 czerwca. W izbie wnieśli wozo- 
raj Pasos! i Grousset interpelacyę w sprawie 
ogłoszonego w Figarze interwiewu z pewnym 
jenerzłem francuskim o rozbrojeniu. lInterpa- 
lanci utrzymywali, że interwiew ten jest auten- 
tyczny. Minister wojny natom'ast zapewniał, 
że żaden wojskowy francuski nie powiedział 
nia podobnego, a tem bardziej jererał Gallif:t, 
Już samo 


którego wszyscy mają ne myśli. 
bohaterskie zachowanie się Gallifata pod Seda- 


stępnie przyjmował Cesarz posła Kolomana 
Szella i konfesował z nim przez trzy kwadran- 
| se. Dzis oczekują ostatecznej decyzyi Monarchy. 


nem, uznane nawet przez jeneralny eztab nie- 
miecki, dowodzi, że nie mógłby on wyrazić 
się w taki sposób. 

Izba 408 głosami przeciw 37, powzięła 
uchwałę korzystną dla rządu. (Patrz dzisiejszy 
„Przegląd polityczny”. Przyp. Red) 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią źkdnej odpowiedzislnoś si, 


Już tylko cztery występy. 
W sali Towarzystwa Frohanv (Hotel 
Georga) dziś i codz ennie o 8mej wieszorem 
BENA 23.E-BE Y 

indyjskie i egipskie czary i cuda. 

Sprzedał biletów w binrza dzieaników Wgo L. 


Plohna ni. Karola Ludwika 9. 
Ostatni tydzień. 


Zmiana mieszkania, 


Miaryan Lisowski 


dentysta i lekarz chorób ust 


Za kilka dni zacznie wychodzić trzy razy na 
miesiąc czasopismo p. t. „Źniwo powieściuwe i ar- 
tystyczne*. W pierwszym numerze prócz innych zaj- 
mujących nowel, szkiców i Sprawczdsń artystycz- 
nych, ukaże się początek słynnej powieści Emila 
Zoli p. t. „Lsurdes*, której druk w oryginale roz- 
poczęło załedwia przed kilku tygodniami jedno z pism 
;aryskich. Polski zatem czytelnik, prenumerując 
„/niwo powieściowe i artystyczne” za bajacznie ni- 
ską cenę 60 ct na miesiąc, lub kupując zeszyt za 
25 ct., pozna wyborny utwór jedneg» z najznako» 
mitszych współczesnych powieświopisarzy. Wykla- 


czoną zaś jest obawa, aby dzieło to obrażało szla- 
chetne uczucia moralności i religii. Zola, porzucając 
dawniej ukochaną krainę broda i kału, powieścią tą 
składa kold wierze i moralncści, Rękojmią są wła- 
ane jego slowa zamieszczone w jedaym z listów do 
przyjaciela : 

,  „Uspokój pan swych czytelników: nie znajdą 
oni w tem dziele dobrej wiary nic, coby można n- 
ważać za zaczepkę religii". 

_ Wobec tego „ŹZniwo powieścłowa i artystyczne" mo- 
Że i powinno się znaleść w salonie każdej rodziny pol- 
skiej, która dba o to, aby sig karmić zdrową i przyjemna 
strawą, zwłaszcza, że lLedakcya starać sie bedzie zawsze 
o umieszczanie utworów potrzebie tej odpowiadających. 
Prenumeratę przyjmuje księgarnia H. Altenberga 
we Lwowie. - 

Cena czssopisma „Žniwo powleściowe i artystyczne” 
we Lwowie i na prowincyi miesiecznie 60 ct, Kwartalnie 
1 złr. 80 et. Rocznie 7 złr. 20 ct. 


strychów zapełnione były meblami starożytue- 
mi, obrazami, dziełami sztuki, statuetkami i 
w ogóle najrozmaitszemi osobliwościami. Nie 
można było postąpić jednego kroku, by nie po- 
trącić o jaką rzecz ceaną 1 rzadką. 

Gdy Helena, Sybila i Teresa wysziy z po- 
wozu, doktór Steikein podszadł ku nim i za- 
prosił je do domu. 

— Otrzymsłem list od pani baronowej i je- 
stem na uslugi pani — oświadczył, czyniąc na- 
oisk na wyraz ostatni, jakby dla okazania He- 
lenie, ża wisdomy mu był cel jej przebrania. 

Dziewczyna ze swej strony podała mu 
pismo pani Jacobsen. Doktór Stelkein rozerwał 
kopertę i przeczytał ja uważnie. 

Wigo pani przywiozła mi panią Dangaly — 
rzekł, wskazując Teresę, stojącą nieruchomie i 
starannie zasłoniętą woalem. 

Lskarz zdumiał się. Nigdy nie zdarzyło 


mu się widzieć kobiety tak idealnie pięknej, O |] 


cerze tak wspaniałej i posągowej postaci. Ale 
jednocześnie opanowało go wzruszenie boleśne. 
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3 
SPECYALISTA carib varda, msa i Ne 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika Nr. 14, II pietro 
o 5 letnich stadyach specyalnych ns klinice profesora 
CHRÓTTERA w Wiednia ordynuje od g. 11—12 przed 
południam i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie 


Zakład wodoleczniczy 


Dr, Piaseckiego na Klemensówce w Zakopanem 


otwarty dia gości przez cały rok. Cana za 
wszystko razem dziana'e 04 3 do 5 zł. od osoby. 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych, 
ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY. hotel „pod 3 różami”. 


Leczy takt: elektryc nością i masażem. 


PENSYONAT HYDROPATYCZNY 


br EBE RS A 


przy c. k. zakładsie hydropatycznym 
RW ZBKRY (ICY 


otwarty od 15 Maja do 30 Września Szczegółów udziela 
Administracya pensyonita. 
Z dniem 1 czerwea oddane będą do użytku pu: 
blicznego łazien:i rzeczna i kąpiele spadowe świeżo wy- 
budowane w Krynicy w ogrodzie I)'. Obersa. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


| Rensna ZA najlepszą i gatunki. 
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochawicz i Schenker 


wre Lwowie, $ykstuska 1. 22 


BL JONASZ 

dom bankowy i karter wymiany 

wa Lwowio, xllca Jagiellokska 1. £, 
GU x" a i xprzedaje wszelkie papier 
Zosta we i monety pe majdolkiadaie - 
ensym: kurgle dziennym : 
4/,%, obligacye pożyczek krajowych 

z roku 1884, 1888 i 1889 

wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 1 maja 


1594 r. przyjmuje jaż obecnie za gotówke po 100 złr. 
prócz kuponu bieżącego. 

Zletenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez do- 

liczenia jskiejkołwiek prowizji. 


x Bok założenia 15583. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN. 
Dom bankowy i kantor iany we Lwowie, ulica 
K Karola Tadwika 1. 1. F 
kupuje i zprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 3 lipca 1894 r. na wie: 
deńskie losy komanalne po xłr. 8'75 wraz ze stom- 
plem Główna wygrana 400000 ko'on. Ubszpiecte: 
nie losów przed stratą na wypadek wylojowania 
z najmniejszą wygraną. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA”, Pre: 
numerata roszna 1'50. Na prowincji zł. 1-80. Zla- 
cania z prowincji zsłatwia się jak najtaniej odwrotna | 
_pocztą. |_| __ 


Pn 
Lwów dnja 6 czazwca. (72. Izby handlowej). 
Akoye za sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 
200 zł, m. k, 31450 do 41750, Kolej ILiwuw.-Czern. Jawska 
po 200 zł. w. 27/7,— do 280'—. hipotecznego pa 
200 zł. w. a, od 414— do , 
Listy zastawne xa 100 zl: Banku hipot. gat. 
B'i, łosow. w 40 lat. 10110 do 1018), 6%, z 10%, prem. 
10980 do 110750, 4/|,'|, los, w 50 lat. 100— do 100'70, 
Banku krajowego %'|,'|, los. w 51 lat. 100'89 do 101.—, 
Banka krajowego 4°, los, w 67 lat. 93°30 do 98 —, Tow. 
kredyt. gal. mierazk. 47, (I, emisya) 982) do 9890. 4°], 
los. w 41'/, lat. 38.20 do 98:90, 4°, los. w 66 latach 9770 
de 98°40. 4%,'|, los. w 53 lat, do o r 
Obligi za 100 zł: Galic, fandusa propinacyjnego 
4, 9690 do 9760. Bukow. funduszu propimacyjnego 5*|, 
10180 do 10250 Kom. banku krajowsgo 5%, w. a. LL am. 
10289 do 103:—, Pożyczki krajowej 6°, 105— do ==, 
4'|,%/, 100— do100'70 4", aroku 1891 9670 do 97:40 4'h 
s roku 1898 97 — do 9770. . 
Monety. Dukat casaruki 5'87 do 5:97 Nąpoieca- 
dor #90 do 10—, Półłmperymł 1010 do . Ruba 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.38—1lo 1.85'— 100 mz- 
rak miemieckich 61 1U do 61 60. 
(LI - JW OEOIETCZZW | Emito "UWR Y RAA | 


Wiedeń dnia 6 czacwaa., (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 859.75, kred, węgierskie —.—, Aaglob. 
151,—, Uniony —,—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 247 —, Akcye tytoaiowa 214 —, Staats- 
bahny 341: —, Lombardy (z zup.) 107.— Elbethale —. 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 43/, kor, —— 
Renta węg. złota 40j, —-—, Alpiny —.—, Marki 
61'27, Losy tur. ——.—. 


ją? — zapytała Helena. 

— Można napewno, ale to długa historya; 
chyba jakies ws:rząśnienie gwałtowne powróci 
jej rozum tak nagle, jak nagle go pozbawiło. 
Ale nim to nastąpi, potrzeba zapewnić jej naj- 
lepsze warunki hygieniczne i spokój absolutny. 

— I pan doktór podejmie się tego? 

— Chętnie. 

— Czy pani Jacobsen, zawiadamiając pana 
o naszem nieszozęścin, poinformowała go, że 
bardzo zależy nam na tem, aby miejsce po- 
bytu siostry naszej pozostało w tajemnicy ? 


— Pisała do mnie o tem i mogę panią za- 
pewnić, że siostra jej będzie tutaj zupełnie bez- 
pieczną. Nadto, otoczona będzie ludźmi inteli- 
gentnymi, oddanymi mnis i w najwyższym sto- 
pniu troskliwymi. Będzie miała do swych usług 
Karola, wożnicę, który przywiózł panie tutaj; 
jego żonę, Linę, jako kucharkę i jej siostrę, Jó- 
zefę, która i w dzień i w nooy niə opuści jej 
ani na chwilę. Są to najczystszej krwi Szwaj- 


Błędne oczy Teresy bezmyśluie spoglądały | carowie, t. j. ludzie, uczciwość i obowiązek ce- 
przed siebie, niczego mie widząc, nie rozró- | niący nad wszystko. Może więc pani być zu- 


żniając. gr 

Doktót ujął jej rękę, zbadał puls, podniósł 
powieki dla przekonania się O Stopniu rozsze- 
rzenia źrenicy; Teresa obojętnie poddawała się 
tym manipulacyom, jak gdyby ich nie odozu- 
wala. 

— Gdzie była ranioną? — zapytał. 

— Niżej ramienia i w głowę — odrzekła 
Helena. — Rany zagoiły się już, ale guz na 
głowie pozostał dotychczas. 

-— Proszę mi go pokazać. 

Helena ostrożnie uniosła długie warkocze 
Teresy i pokazała okrągłe nabrzmienie za 
uchem. 

— To nie ta rana, ale wstrąśnienie moralne 
spowodowało pomięszanie zmysłów — oświad- 
czył doktór Steikein. 

— Jak doktór sądzi, będzie można wyleczyć 


ek 
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Ludwik Włod 


|pelnie spokojną. Czy chce pani zobaczyć Jó- 


zefę ? 

— Może lepiej będzie, bym zmieniła pierwej 
moje ubranie męzkie na kobiece? 

— Dla czego? 


— Dla tego, że moja matke chrzestna ka- 
zała mi wracać do Francyi w mem właściwem 
ubraniu, jeżeli więc Józefa i Lina zobaczą 
mnie teraz w kostyumie męzkim, to mogą ozy- 
nić sobie jakie uwagi. 

— To nic nie znaczy. Pani nie zna Szwaj- 
carów; są oni wierni do tego stopnia, że nie 
zwracają nawet Uwagi na to, o czem wiedzieć 
nie powinni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


O O | zakk 


we Lwowie 
ulica ETaliciza liczba 4% 


*+»ruvbRe uogtivWarmia Æw yaiyæ 
drukiem 1L', et. od wyrazu tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


obiadów „Couvert“ 
we czwartek duia 7go ozerwca 1894 


a) w restauracyi hotelu Eu- | 
ropejskiego: 


Kanapka Barszcz polski. Ra A 

goute w muzralce. Sataka| ĉu 
miesa biała garmirew. Fry-| s2 
kando cielęce z rakaml Bi. E sa 


aquit glacé Czarna kawą 


b) w restauraeyi teairn le- 
tniege w ogrodzie na wolzem po- 
wietrzu wówód cienia rozłożystych drze”, 


Barszcz polski, Pieczeń wo) © 


łową gaznirow. Kotlet wie-| ~ 298 
przowy ze sġinakiem. Po( 5 zd 
ziomki ze śmietanką, zarz e 


kawe. 
Z poważaniem 


Jan Kudesicz 


1534 restaprator uskutecznia przesyłkę franco — Drukarnia| £$ 
m M nar. W. Manieckiego. — Lwów. $ 
—— T BORA W |. Mow a 

Nasze zeby. 


trzonowe) często się p 


Zęby rie rołią nam tej 


BEA 


= 


ÓW 


używania 

zęby ODOL. Tenże płu- 
kaniem wszędzie docho - 
dzi, tak do dziurawy h 
zębów, do szczelin. ns 
tyły zębów trzonowych 
itd. Są oprócz OQDOLU 


zęby grzybkom i chroni 
rzyz 


nik do zapnsuczania) w 
interasach tego sawodu. 


jestże to najlepszym dowcdem, że czysz'zenie 
zębów proszkiem lub pastą jest niedostateczne ? 


na tem miejsu guiły, gdzie my wygodnie 
szczotką, proszkiem lub pastą dojść możemy. 
— Przeciwnie właśnie t m, gdzie śrudno 
\ przystąpić, jak 
trzenowych szczeliny, zęby dziurawe 
i ġ d. zgnilizna i zepsucie najprędzej 
i najpewniej się poczyna. 
chie zęby przed gniciem i psuciem 
z chować, a więs utrzymać je w zdro- 
wym stanie, to można to tylko przez 
płynnego środka antyseptycznego na 


FE 


Doświadczone Sekreta 
SMAŻENIA 


KNU | SŁÓW 


Wydanie czwarte 
Florentyny 1 Wandy 


Znakomity sposób 
Smażenia poziomek 


TAKŻB 


\Galaret, Marmolad, Konserw, 


OWOCÓW robionych na Winie 
lub w Occie 


Doskonały sposób robienia najwy- 
bredniejszych LODOW w Domu 


Cena 50 cnt. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 cnt. 


Czy to jeszcze nizomn nie wpadło, ż» mi- 
m eedzieanego czyszczenia zębów za pomocą 
proszku lnb pasty zębowej, zęby (zwłaszcza 


sują i próchni ją? Nie 


przyjemności, by tylko 


tylna strona zębów 


Jeże!i się 


PRZEGLĄD z dnia 7 czerwca 1894. 


EE Poleca się handel win Ludwiiea StedtrmaUtullera 
Dla pracowitych Gospodyń! 


Wina 


Szampańskie, framouzkię w m- 
łych. pół i ówierć fiaszkach. 
Stare wima węgierukie, hisz- 
pańskie, francuzkig i imme, ta- 
dzież prawdziwy Komiak. Li- 
kwory, Starkę £y- 
tniówkę 
pelcca 


Karol Bayer 


wu LWOWIE, przy wioy Kra 
kowskiuj i. 11 


SRZAD FABRYUŹN; 
c. k. uprzyw. fabryki 
światowej sław w 
* BERNDORF 


zn a 


iIWaczynia 
stołowe i deserowe 
zə srebra chlńzkiego i alpaki 


NACZYNIA 


kuchenne z czystego niklo 
z poręczeniem długoletniej trwało 


poleca 


C. A, Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


MG 10 medali zasługi WĘ 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępiania owądów domowych 
mianowicie: 
FENILIEN Ziółka antimolowe 
do przechowywania 
futer. 
Pudełko 39 cnt. 


MIKOTON 


niezawodny środek do 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, 
suknie, portyery, firanki 
i meble Sztuka 8 ct. 
Proszek perski 


do wygubiania peheł 


do wyniszczania moli z 
zarodkami w sukniach, 
i meblach, Flakon 60 ct. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, KaTa- 
kony,stonogiświerszcze  wytępiania pluskw, it. p. 

szczypawki, karaluchy, Paczka 5, 10 ct. 
prusaki itp, Flakon 30 ct, Flakpa eU Flakon 20, 30 cnt. 


We Lwowie: przy ul. Kopernika 1. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo: 
mów W IKrakowile: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 2. 


Spółka stolarzy lwowskich 
we Lwowie, piao Bernardyński I. I7 
poleca swój od roku 1854 isiniejący 


SKŁAD MEBLI 


©) obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urzą” 


ii 


' a 


jeszcze inne płynne antyseptyczne środki n. p 
poieceno dawniej roztwory 
uienm. Powoli jednak nabrano przekonania, że 
te roztwory zębm szkodzą i emalję niezczą. 
Odol zaś jest dla zębów zupełnia nieszkodliwy, 
odbiera zupełnie narunki istnienia niszczącym 


ali hypermanga- 


zęby przeciw wydrą- 


Żania się. Radzimy tedy każdemu ktn axcząki 
okce zdrowymi misó z pokojnem sumi’ niem 
czaió się do pielęgnowania zębów Ode 
«m. Odol kosztuje : saia flaszka, wystarczająca 
ns kilka mlesięcy 1 zł. wa. (oryginaln 


f. flako- 
wszystkich najlepszych 
1615 


Józefa Daubner, ws Lwowie, od| Kamienica piątrowa z ogrodem do 
lat 56, przy ul. Sobieskiego l. 10. sprzedania, ul. Sakramentek 14. 


poleca swój skład i pracownię szczo- 
tek i w ten zawód wchodzących ar- 
tykułów. — Zamówisnia na prowin- 


liberzę, bielizne 


1613 1-8 


Wysprzedaźż. Wysortowane ubiory 
500 spodeń wysprzedaje 


sa bezcen. Stroje polskie i frakowe wypo- 


cja odwrotaia odsyła. 


Zmakomiie tuiki nistisj.na Niemo 
jowskisze, zbadana pzses zsłejnzie labora 


653 


|życza handel Jaszczyszyna Gmach teatralny. 


1608 1-6 


| 
| Poszukuje sia młodzieńca liczącego 
RA są do mabycja we wazxystkich tra lat najmniej 


16, sdrowsgo umiejącego 


(przynajmniej biegle czytać i piesć po pol | 


$ dzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie meble gięte 
sa i żala: ne. 

Wszelkie zamówienia w zakres atolarstwa i tapicerstwa wchodzące 
© przyjmuje po cenech najprzystępniejszych ręcząc za zpieszne, gu- 
+4 stowne i wedla zlecenia dokładne wykonanie. 1462 4-8 3 


R. WOLF 


Magdeburg Kuckau 


— najznaczniejsza 
Fabryka Lokomobil 


3 ye w Niemczech. 
eg 


LOKOMOBIE.E 


z kotłami rurowymi do wyciągania z siłą 4—200 koni nalepsze 
najtrwalsze i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego i wiel- 
kiego przemysin jak i rolnictwa. Wolfa lokomobile przywyż” 
szają całą konkurencyę nader malem zużyciem materyału pal- 
nego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat z fabryki wydane lcko- 
mobile (kilka tysięzy) są jeszcze teraz w użyciu. 

R. Wolf budaje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny 
parowe, centryfngalna pompy jak: urządzenia wierceń na 
wielkich głębinach. 

Na wystawie krajowej we Lwowie od 5-go czerwca do końca 
października t. r. słażą dwie maszyny Wolfa „Lokomobila 
Componnd* o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamicznych 
w pawilonie elektrycznego oświetlenie 


= JALTY 
ze | 


s z 1 
Mikos: 
ATE zy: 


Na dniu 2 czerwca br. otworzone zostaną 2 Hotele mianowicie: ' 


| od wielu lat 


we Lwowi 


Prawdziwa jedynie z apteti pod łabedziem w Kołomyi 


BEN IGNI * A. na piegi i pl>- 


my na twarzy 


zmakomity i wyyróbowany ten środek piękności przewyższa wszelkie dotąd polecuw, 
Dzisła pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., płynu 40 ct. 


Zamówienia uprasza adresować Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi. 


sławna 


Kantor miany 
e.k. uprz. galic. akeyj. Banku hipotecznego 
kapajo i aproedsje 


wszystkie fekta | monety 
pe kmrsie dziomnym nejdokinuduiejszym , mie 
Usrząę GARBY) prowimył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'j, pro. listy hipoteszne 
5%, listy hlpofeczne premiowane 
BK s ; həz prozaij 
4'/4% listy Towarz. kredytowego zieiaskieg: 
A „ Benku krajowego 
4, jo pożyczką krajową salicyjską 
4'|, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4'/, peżyczkę praplnzcyjną galicyjską 
o 4 bukowińską 
4a lo pażyczką ksiel państwowej 
ja ło 3 Prapiazoyjną węgiorską 
4, węgierskie Ubligacye inuemnizacyjne, 
która to papiery Kantor wymiany Banku iupotecznajo 
sawsza nabywa i sprzedaja 
pe <enaah zajkorsystakejnzy ch. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku bipotecznego przyjmuje 
od P, T. zupujących wszelkie wyleżowamne, a jat 
piatos miejscowe papiery weriośclowe, tudzież mapi- 
dio kapowy za gołówke, bos wszelkiego potep- 
opein, wad Barziwjśso sn, jodymie za poirącenism rae 
izywiszych kowiżów. 
Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostąrczs nowych arką- 
szy kupomowych, za zwrotom kosztów, które sama ponosi, 
zm 


wy 


post 


GE 


waż) 
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wręgiorzkiaj 


<% 


nasz p:erwszy i nujstarszy stład 


r e 
OA a 
Aparatów fotog. aticznych 
wszelkich systemów 
z ulicy Kopernika l 21, 
na ulice S$ykstuskzą liczba S 
Utrzymujemy na składzie zawsze Świeże chemikalia płyty Lumiara, 
Westendorpa, Bchleuesrata, Liasegarga, Moha i Germania. PAPIERY: Gelloi- 
din dra Kurza z połyskiem i matowy, Aristo, Arbumm i wszęlkie przybory 
do fotografit potrzebne. 1607 1—7 


e. "BE 
Wincenty 
Kuczabiński 


LWÓW 
ni. Karola Luawika liczba 3 
ramy, listwy na ramy, albu- 
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


ky 


do grania 
fabryki Piatnika. 
WListowe, Piqnetowa, T»rókowe, 
Niemitckie, Francuskie pasjanso 
we, Karty dzieciune. 
Wszystkie oprócz tizigcinnych 
z rówaemi brzegami i z zaokrą-. 
poleca 


liry Hlne 


Lwów, Rynek 38. 


SKŁAD ROWERÓW 


i wszelkich części składowych tychże. 
EAMEL z E'ELCHL. 


KK KKK WOW KRONICE 
les. ról. zażwarna GEP Olewania dzwonów 


w Wiener-Naustadt 
pclech sie do dostarczania 


bzwonów 


tudzież urządzania melodyjnych i 


armonijnych dzwonie 
każdej wielkości i każdego tonu. 
fięczy na oznaczony ton ozysty i 
piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
„ dźwięku tudzież sa artystyczny odlew 
(, i najlepszy metal. 

z Dzwony osadzone w kutym żelazie 
ì drzewie, aby lekko dzwonić można. 
Szybkie wykonanie, jnk najtańsze 
ceny, dogodne warunki spła- 
ty. Lejarnia moja załszena w r. 
1838 dostarczyła 5184 dzwonów wagi 

1,400.500 kilogramów. 

Odzuaczenia: w r. 1887. Złoty krzyż zasługi z koroną. 
Wiedeńska wystawa światowa 1878, „Dwa medale postępnu (pierwsza 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedni;), Wiedeń 
1880. „Złoty medal“. Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy" Budziejo- 
wice 1889. „dyplom honorowy“; Iglawa 1890 „dyplom honorowy“; 
Wiedeń 1830 „Dyplom honorowy“ itd. itd. Wiele pism uznania. 
Godne uwag” 1 Dla kościoła wotywuego w Wiedniu dostar- 

] wzyłem 9 dzwonów wagi 14.837 kilogr. (za co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem). 243 6—6 
1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (36 
cstn.) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wggi 7.020 
kilogr. (126 cant.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5739 kig. 


(108 cetn). 
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jsku i po niemiecku, któryby chciał prey- 
jąć służbę na wsi w skarbie jrzup lskim | 
SEA zawodowa b api ję nia jesi 
> > 66 potrzebnem, natomisrat więksne wyksział. 
cygaretowe „Imperiał cenie ogólne jest pożądane. Bliżoze >| 
zbadane -rzsz maiejs! ie ląborat .- góły otrzyma kompetent, który sę zgłosi. 
lyum są do nabycia w fabry e |ozobiście do mnie na ul. św. Ten 


Najlepsze TUTKI 


laktad przyrodniczy 


Lwów 


„Hotel Wysiawy* 


przy ulicy Sykstuskiej 1. 56 oraz ul. Kra'zewskiego l. 19 
o 4ch oddziałach, 110 pokojach, 160 łóżkach oraz 


„HOTEL GARNi* 


na rogu ul. Brajerowskiej, Podiewskiego 1. 9, o 30 


Jagiellońska 8. Jagieliońska 8, 


F. M. Ziotnickiego 


poleca dia zakładów naukowych 


J% 


A R 14 Wojciech Dziedoszycki. 1606 1-5 
H. Piątkowski 


oj Francais instituteur «hberche une 
Lwów. Pańska 2, 


1600 setek od 90 -t. przy odbiorze 
5000 frenko. 1856 910 


Do sprzedania willa nosa, pia- 
troxa, złożona z 10 pokoi z przyrależy- 
tościammi, mieszkaniem dla służby i ogro- 
d'ia kwiatowjm, blisko miasta, przy sta- 
cyi kolei elektrycznej. Bliższe szczegóły 
w biurze adw. Dra Tabaczyńwkiego ulica 
Akademicka 5. 1369 7-15 


|IUDQO  FUTEK 
j nieklejonych 
z doskonałej traacu-kiej bibułki 


po złr. BE i wyżej 


poleca FABRYKA 


` r} y Lr 

F. NIZAŁOWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco 
Zarząd dóir Wybranówka, poczta 
w miejscu ma na sprzedsż prosięta Gcio 
miesięczne rasy Yorkshire para po 30 zł. 

15693 23 
Mleczarnia w Bystrzycy na 
Šlanka austr. ofiaruje codzień świeże ma- 
o stołowe po cenie 1 zł. 15 ct. za 

kilogram loco Lwów. 1602 2-3 
Poszukuję zaraz dzierżawy prze- 
ważnia w Galicyi zacłiod. do '300 morgów 
ziemi z domem mieszkalnym, dobrymi 
budynkami jeżeli możebne z ins entsrzem 
żywym i martwym, Zgliczyński Załęża, 

Rzeszów. 1531 2-4 


place poar la campagne chercher Éy- 
czakowska 19 porte 1, entre 1 -% ħeuree 
Młocaruia czterokonna sztyf 0- 
wa, mało używana, wysobu Wichery, zu- 
pełnie w dobrym sianie. Przytem zapliko. 
wana sieczkarnia do kierau % folwarku 
Juszkowce o. p. i stacja kolejcwa Boryni- 
czę za umiarkowazą cene do sprzedania. 
Zgłoszenia o bhższą informację do rządcy 
w_Borynicach P. Pethi. 1612 1-8 
Dla wygody Szanownej ©. T. 
Pabliczn ści jako w centrum m'a- 
sta urządziem u siebie sprzedsż 
Bloków i pojedyńczych kart wstępu 
na wystawę po cenach blokowych. 


Alojzy Hiibaer 
Lwów, Rynek l. 38. 


Nauki buhalteryi podwójnej 
udziela O 8 O B N O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w kursach specy:lnych (dla 
Pań odrębuie). zakłada Ysięgi, przeprowa- 
dza skontra, iuformuje L. E. Voltz, Kra: 
kowska 7. 580 


Poszukuje się nadleśniczego do gu- 
berni kijowskiej i podlesniczego do Gai: 
cyi. Szczegóły udzielą Zarząd lasów Sale- 
wa, poczta Podhajce. 1562 2-4 


Magazyn 
Sukień damskich 
„Józefiny Dąbrowskiej 


we Lwowie 
ul. iletmańska l. 4 I. piąteo. 


Zakład naukowy wyższy M. 


pokojach a 45 łóżkach. 


Staraniem Dyrekcyi Wystawy powszechnej krajowej, 
z wszelkim możliwym komiortem urządzone, zaopedrzyne 
w zupełnie nowe meble, pościel i wszelkie potrzeby, oraz 
słażbę biegły w swoim zawodzie. Poiożona w pobliżu 
ogrodu miejskiego, w czystem zdrowem powietrzu, blisko 
kolei elektrycznej i ok. głównej poczty 1 telegrafu. Cena 
pokoi z jednem łóżkiem od 1'20 zł, z dwoma łóżkami 
od 3:50 zł. wraz z pościelą, łatwość urządzenia większych 
apartamentów. 1547 3-3 


Zarząd Hoteli Wystawy ul. Sykstuska 56 A. 


©NLT 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja bs. 
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. 
W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe. 
ulepszenia. 


Zaprowadzono fiakry zakładowe. 
W czacie do 20 czerwca i po 20 Bierpni» mieszkania znacznie tańsze. 
W porze od 20 czerwsa du 20 sisrpnia nie przyznaja się uwolnienia 
od taksy xucacyjnej. 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębicki 1311 
Dyrekcya. 


Wszslkie zgłoszenia załatwia 
owie 


LAN 


DO PAŃ AT D 07 4L 


BIELSKIEJ we Lw 


Prowadzi: kursy dogełniająca po ukończeniu których mogą składać egzamina naaczycielskie : kursy języków obzych metodą Kkonmwercsacyjną, przedstawiająca 


korzyść, zwłaszcza dla 
skiego. Zamówienia na rak 


zaczynających, zastępująz vomy cadzoziemki, ksqtałcąa wymowy i ucząc mów.ć. i I | 
aakolny 1894,6 przyjmuje się do Lipca we Liwowie, Rynek l. 41, od 1 lipca, plac Dąbrowskiogo (Chorążczyzny) wchód vd ulisy Uichaj 1. 1 


Odpowiedzialny redaktor Wacław Masłowski. 


Na żadaaje wprowadzony ZJuiają Nauk: języka łaciń- 


Papiar s fabryki Braci Fijnikowskioh w Białej. 


wszelkie preparata naturalne 


owadów cte. 


w ewidencyi w różnych miejscach 


ARNERNRNKWNORKYZEDERNKK 


Na cały czas wystawy 
do wynajęcia apartament z 4 po- 
koi z umeblowa-siem lub nie, z 
dwoma wchadami dla jednej iub 
dwóch psrtyi ul. Fredry bozba 7 
w pałeoa hr. Fredry. Biiżaza wia- 
domośó w ateliez fotograficznym 
„Marya“. 1466 4? 


Zastępstwa 
podczas wystawy we Lwowie firm 


wystawiających, przyjmuje A.gen- 
cya dia handia 4 1mportu 


J. Topoinicki 


Lwów, ui. Pańska 13. 
1498 6-6 


przyrodnicze s1che lub w spirytusie, tu- 
dzież modele sztaczne z Zoologii, Anatomii, Botaniki, Wi- 
meralogii, z drsewa, papier-mavać, gipsu, żelatyny, jedwabiu, szkła, 
metali etc., wizerunki chromolitograticzne przyrodnicze, 
styczne naturalnych preparowanych p'aków, 
szkłem w ramach lub bez tychże, zbiory min:rałów skał i ziem kom- 
pletne dla specyalnych patrzeb szkół rolniczych, technologicznych, che 
micznych budowlanych etc.. również pojedyńcze okazy minerałów 


Podejmuje sie wrządzeń 


ptaszarń, akwaryów i terraryów dla celów naukowych i zbytkowych 
w ogrodach zimowych. 


Utrzymuje stale 


dzikie zwierzęta i ptaki. 

Wielki wybór wyrobów artystycznych marmurowych, kanch, ko- 
rali, przedmiotów etnograficznych, wyrobów wachodnich dekoracyjnych. 
Przyjmuje wszelkie zamówiema w powyższym zakresie. 

85. 


is 7-8 
3 ży IRNK EK KAI KI A KEAR 


obrazy pla- 
szczelnie zamknięte za 


do dyspozycyi będące przyswojone 
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Bryno, 


Zachecona zyczliwem przyjęciem, ja- 
kiego doznał pensyonat mój w ubiegłym 
sezonie, podaje do wiadomości, że À w bie- 
żscym roku prowadzić go będę. Chcąc 
jeduak dogod ić wielokrotnie wyrażonemu 
życzenia, rozszerzam zakład u tyle, żej 
całe rodziny znajdą w niu pomieszczenie. 
Bliższe waruaki podane sa w Regala- 
minie, kióra na Żądanie przessłąm i szcze- 
gółowych wyjaśnień udzielam. 

1271 8—5  Właśi ielkk pensyonata 
Emilia Burzyńska, 


Np -—— KMOBOUIAARIRIACA ea A U A W m 


Z drakarni ar. W. Manieokiego. — Zarsaloa W. Hodas- 


wdowa po profesorze nniw, Jagieliońskie: 
go w Krakowie, do 15 maja, ul. 44952Z0W= 
ska nr. 10 naslepnie w Krynicy 


Dr. Adam Majewski 


zwinąwszy swój zakład wodolacz- 
niozy na Kiselae otworzył 


Pensyonat 


wa własnym, oshno na tau cel 

wybudowanym budynka przy pls- 

cu św. Zofji nvprzeciw w .hoju da 

Paru *tryjskiego i wstępu an Wy- 
stawą krejową. 


Własne łazienki 


dia procedur hydropatycznych. 


+ 


PI OPIS SAP | 

Cukier znowupotaniał 
tylko w handia 

Leonarda Soleckiego 


we Lwowie, ul. Batorego liczba 2. 
1 kl. cukra w głowia 85 :t, 
1 a częściowo . a a” 
l „ w kostrach i mączee .  „ 87 , 
l „ s%alcu bezwonuego 66 , 
1 , słoniny grubej , . . 64 , 


Otrzymuję codziern e Świeże 
deserowe mario z pierwszych dwo- 
rów. KAWY wyburze w smaku 
1 kl. od 169 do 220, przy « dbio- 
rze 1 kl. 6 centów opnstu. 

ij, k. HERBALY „Mełanga 
de Loadoż* ww:k mitej aromes- 
ysaaej dobrze aa i:g jąsaj 3 zł. 
Smałec i słoniną znacznie potaniały ! 


- +4 me a wa 
ri y 


d>lrego, kawalera potrzeba od l 
Lipca Peuspa d'brn, a boczne 
doskody do 200 zł. rocznie. Za- 
rząd dworu Mepazyz Brzeżany. 
1592 2-3 


"4 s najlepszej gus- 
n0Sy steli yri 
ze znasiem ręki po 45 ct. 
za sztukę, Dla kółek roi» 
niczych 1 ek.opików wiej- 
skich, cemy hurtowne 
pieca fiaa 


Bolestaw Cybulski 


handel towarów żelaznych * 
we LWOWIE, Hotel Francuzki. 


Jutuki próbne wysyła sie na żądane 
odwrotną, pocztą, la5l 6-12 


rw" "<a, 


